
Zbrodniar e 

amerykańsf y 
mordują jeń ów 

w Korei 
PEKIN (PAP.) Jak ! donosi 

Agencja Nowych Chin , z Kae
son11u, dnia 27 bm. w obozie 
jenieckim w Nonsan (Korea 
Poludniowa) zabity został je
den jenięc, a 7 innych zostało 
rannych. W związku z powyż
szym, szef delegacji koreańsko
chińskiej w Panmundżonie -
11:en. Nam Ir przesiał ostry pro
test na ręce generała Harriso
na. 

Związki zawodowe zmobilizują masy 
do zwycił)skiej realizacji zadań 

Planu 6-letniego 
Zakończenie obrad X Plenum CRZZ 

Z niekompletnych informacji, 
jakie przedostały się do wia
domości publicznej - stwiei;
dza protest - wynika, że po
cząwszy od lutego w amery
kańskich obozach jenieckich 
zginęło lub odniosło rany prze
szło 800 jeńców koreańskich i 
chińskich. Konwencja Genew
ska z 1949 r. wymaga, by jeńcy 
byli traktowani w sposób hu
manitarny. Jednakże strona 
amerykańska nigdy nie przer 
strzegała postanowień tej kon
wencji. Obarczając stronę ame
rykań~ką całkowitą odpowie
dzialnością za te akty baJiba
rzyństwa, gen. Nam Ir domaga 
się niezwłocznych wyjaśnień 
w sprawie masakry jeńców w 
dniu 27 lipca oraz w sprawie 
poprzednich masakr. 
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Ml.ODZIEŻ POLSKA 
LUDOWEJ OJCZYŹNIE 

1,5 miliona uczestników 

z el'1tuzjazmem wzmaga 

Czynu Zlotowego 

wydajność pracy 

Młodzież Fabryki Samocho
dów Ciężarowych im. Bole$ld
":a Bieruta w Lublinie wypro
dukowała ponad plan 17 samo
chodów. 

' 

WARSZAWA (PAP). - W 
drugim dniu obrad X plenar
nego posiedzenia Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
toczyła się ożywiona dyskusja 
nad ·wygloszouymi w dniu 
poprzednim referatami prze
wodniczącego CRZZ - Kło
siewicza i wiceprzewodnicza
cego PKPG - Blinowskiego: 

W dyskusji, w której prie
mawiało 26 mńwców, zabie
rali głos zarówno przewodni
czący i sekretarze zarządów 
głównych i OR7.Z, jak i prze
wodniczący rad zakładowych, 
przodownicy pracy "I racjon11-
lizatorzy, działacze związkowi. 
Wszyscy oni podkreślili ko
nieczność wzmożenia politycz
no - wychowawczej pra('Y 
związków zawodowych. szcze-

~AR.SZA W A (PAP). - Zlotowy Czyn przodu
jącej młodzieży polskiej, do którego stanęlq ponad 1.425 
tysięcy młodych robotników i chłopów, ,przyniósł gos
podarce narodowej ponadplanową produkcję o wielo

przyniosło gospodarce narodo
we! dodatkową produkcji: 
wartości 66.467 tys. zł. Swięto Radzieckiego lotnictwa 

milionowej wartości. 

W toku współzawodnictwa 
~Jotowego powstało 2.028- no
V'YCh brygad produkcyjnych. 

gólnie w dziedzinie zacieśnia
nia spójni między miastem i 
wsią. 

Wiele miejsca w dyskusji 
poświęcono ~prawie podrne
sienia na wyż~zy poziom pl'a
cy kierowniczej w ruchu za
wodowym, zwłaszcza na .:id
cinku współzawodnictwa pra
cy. Wskazywano również na 
potrzebę ściślejs7ego powiąza
nia pracy ogniw zwlązk0wych 
z zagadnieniami produkcji. 
Wprowadzenie przodu iących 
metod pracy, które prz.vczy
niają się do uruchomienia re
zerw wewnątrzzakładowych, 
utatwiają pracę I un1ożliwia
ją robotnikom zwiększanie ich 
zarobków. to - jak wielokrot
nie podkreślano jedna z 
ważnych dróg, wiodących do 
polepszenia prlcy wielu fab
ryk i zakładów pracy. 

Liczni dyskuł<lnci pod!,re
ślali konieczność zwiększeni:J 
opieki nad robotnikami. OJ!-
11iwa związkowe muszą nicu-

stannie walczyć o poprawę 
warunków bytowych i f;ultu
ralnych ludzi oracy. 

Usprawnienie działalności 
organizacyjnej związków za
wodowych· t zacieśnienie łącz
ności ogniw związkowych z 
szerokimi masami - było sze
roko omawiane w dyskusji. 

Dyskusję potisumował prze
wodniczący CRZZ - Wiktor 
Ktosiewicz, kt.;ry stwierdził, 
że opierając się na uchwałach 
VII Plenum KC PZPR - X: 
Plenum CRZZ nakreśliło dla 
ruchu zawodowego- zadania, 
których realizacja dopomoże 
w zwycięskim wykonaniu 
Planu 6-letniego. 

Na wniosek 
CRZZ plenum 

sekretariatu 
zatwierdziło 

sekretarza 
Czerwiń-

na stanowisku 
CRZZ - Mariana 
ski ego. 

Plenum przyjęło referat 
przewoclniczącego CRZZ. Wik
tora Klo!"iewicza. jako wyty
czną dalszej działalności 
związków zawodowych. 

Posiedzenie sejmowej 
komisji budżetowej 
WARSZAWA (PAP.) Dnia 

30 lipca br. odbyło się posie
dzenie sejmowej Komisji Planu 
Gospodarczego j Budżetu, któ
rej obradom przewodniczvł 
poseł Lange (PZPR). Przed
miotem obrad komisji bylo 
sprawozdanie o przedłożeniu 
rządo.wYIU o zamknięciu ra
chunków państwowych za 
okres od 1 stycznia do ~l gru
dnia 1950 r. 

Dając wyraz głębokiemu pa
triotyzmowi, umiłowaniu lu
dowej ojczyzny I głębokiej 
woli walki o zbudowanie soc
jalizmu w naszym kraju i za
chowanie pokoju na świecie 
chłopcy i dziewczęta z fabryk, 
hut, kopalń, z gromad, spół
dzielni produkcyjnych i PGR 
znacwie przyśpieszają wyko
nanie planów w wielu zakła
dach pracy oraz przeprowa
dzenie prac polowych na wsi. 
W czasie wielkiego współza
wodnictwa zlotowego w za
kładach pracy powstało 9.005 
nowych brygad produkcyj
nych, z ponad 79 tysiącami 
młodzieży. 

Młodzież nasza w myśl ślubo
\Vania złożonego w stolicy 
przez delegatów utrwala i roz
szerza zdobycze Czyn u Zloto-

Na Dolnym Sląsku we wspól
zr.w<>Qnictwie zlotowym wzi-:lo 
udział 130 tysięcy młodych r·•
botników i chłopów. Przvni:>
~lo ono dodatkową produkcJ<: 
v.artości około 42 milionóN 
zrotych. Zobowiązania zlotowe 
881 traktorzystów i mechan i
ków wptynęły w poważny"' 
stopniu na sprawne i przecl
terminowe przeprowadzen ;„ 
żr.i-w w wol wrocławskim 

Cały świat wiła 
wi~lką budowlę kon1uni7.mu 

Zgon Tatiany 
Szczepkinej-Kupernik 

MOSKWA (PAP). - W Mo
skwie odbył się pogrzeb jed
nej z najstarszych powieścio
pisarek radzieckich - Tat~any 
S:r.czepkinęj - Kupenlik. Zmar
la ona w wieku '19 la( 

15 MILroNOW Zł,OTYCH 
DAŁA MŁODZlEŻ 

ROBOTNtCZEJ f,ODZl 
We wszystkich zakładach 

pracy na terenie Łodzi młode 
robotnice I robotnicy pomna
żają swe wysiłki w walce o 
wzrost wydajności pracy. 
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\ ·Wykonali plan miesięczny \ 
i przed łerminel'tl ! 
J Wczoraj jako jedna z pierwszych w przemyśle ba- J 

wełnianym, zameldowała o zrealizowaniu planu za li
piec załoga ZPB IM. DZIERZYŃ'SKIEGO. 

Również w9zoraj vrykonały przypadające na nie w 
lipcu zadania za/ogi ZPDz IM. KASPRZAKA oraz ZPB 
W ZGIERZU. 

W 105,7 proc. zrealizowała plan skręcalnia ZPB IM. 
KOCZASKIEGO. a pracownicy tkalni ZPB IM. REWO
LUCJI 1905 R„ którzy zrealizowali plan miesięczny już 
w dniu 29 bm„ zobowiązali się do końca miesiąca wy
pełnić przypadające na nich zadania w 106 proc. 
_ O przedte .minQwym wykonaniu planów zameldo-
wały także: 

tkalnia ZPB IM. LIEBKNECHTA, 
tkalnia ZPB IM. ;BYTOMSKIEJ, 
tkalnie oraz przędzalnie oddziału VIII i drukarnia 

oddziału V ZPW IM. STRUGA. oraz przędzalnia cien
koprzędna ZPB W PIOTRKOWIE. 
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we go 
W czasie realizacji zobow1ą

zan przez ok. 40 tys. młodzie
ż; łódzkiej na czoło wysunęły 
się: Zaklady Przemysłu Dzie
wiarskiego im. G!ażewskie~o. 
Zakłady Przemysłu Bawełnia
nego im. Stalina i im. J Mf.lr
chlewskiego, Widzewska Fa
bryka Maszyn. Zakłady Prl~
rr.yslu Odzieżowego im. Więc
kowskiego, Zakłady Przemysl·1 
Dziewiarskiego im. Emilii Pla
ter oraz Zjednoczenie Budow
n;ctwa Miejskiego - Zarzad 
Budowlan~r I. Łączna war
tość wykonanych już prz<:z 
młodzież Łodzi zobowiązn 
z'.otowych wynosi 15 milionów 
złotych_ 

W oddziale „C" ZPB im 
Stalina wspólzawodmctwo zlo
tc we ogarnęło ca tą młodz.ie?. 
Powstato tam wiele nowych 
trójek tkackich, a Istniejące 
jui. - znacznie podn\osly wv
dajnosć pr::icy. Szczególnie wy
rć.żnila się trójka tkac'ta 
Struszczykówny, wykonująca 
120 proc. norm.v oraz trójka 
Piskorkó\vny. która uzysk>1/·1 
126 proc. normy. 
Młodzież Zakładów im Sta

lina w Czyn ie Zlotowym pod
jęła się wyprodukowama po
nad plan 40 tys, metrów tkq
nm. Zobowiązanie to młod!i 
rc.botnicy przekroczyli. tiaj<jc 
4:$ tvs. metrów tkanin. 

PONAD 66 MIL. Zł. • . 
PRZYNH)St. CZYN 

MŁODZIEŻY SLĄ°SKIEJ 
Na Sląsku blisko 192 tys111ce 

młodych górników, hutników, 
włókniarzy I innych podję~o 
ogółem blisko 32 tys. zobowi!l
zań indywidualnych l zespot.;,
wych, których wykonanie-

. 
O sprawny i lerminowy 
przebieg skupu zboża 

Z niwa w pełni. PTZy pomyślnej pogo-
dzie dobiega końca ~przęt żyta, vel

ną parą idą podorywki I omłoty, Na punkty 
skupu zajeżdżają pierwsze furmanki, wyła• 
dowane workami ziarna. 

ku temu, aby go dotrzymać. Rady narodo
\\ e, organizacje partyjne, aktyw wiejski 
muszą Już od pierwszych dni wziąć iywy 
udział w akc.il skupu, mu~zą czuwać nad 
jego organizacją. nad terminowym odsta
wianiem zboża na punkty skupu. 

CZYN BUDOWNICZYCH 
NOWEJ HUTY 

Około 24 miliony złotych 
dał Czyn Zlotowy młodzieży 
wo~ . krakowskiego, w klór,• 
go realizacji udzial wzięło 15~ 
tys. chłopcó.w i dziewcząt z 7.ą
kladów produkcyjnych. Rr>· 
mad i im:tytucji. 

Zarówno pod względem il.>
ści jak i jakości wykonany<;!i 
zobowiązań wysunęli się no 
czoło młodzi budownicz.ow·r 
Nowej Huty Już na kilka dni 
pzed wyiazdem delegatów .1:1 
Ziet mlodJ..ież Nowej Huty ,„_ 
!"\eldowala o przedterminowy .„ 
:zrealizowaniu zobowiazań. k tó
r" przyniosły go"podarce nA1·n
dc.wej blisko 3.5 miliona zJ 

17 SA!HOCHODóW 
CIEŻA .ROWVCH 
PONAll PLAN 

Ponad 2.460 zobowiąT.~n . 
których realizacja przyniosla 
p: · ń~twu okok . 17 milionńw 
z1otych dodatkowej produkr.H. 
podjęła młodzież woj lub~!· 
skie~o. W <zlachetnym wspól
wwodnictwie przedzlotowym 
brało udział 33.150 chłoprów J 
dziewcząt. 

Grupa samolotów nad lnt111d<iem Tus : yno - tworzy n'l
pis: „Chwała Stalinowi". 

Spółdzielcy z Pelczysk zdobyli 
„pierwszy kwitu za sprzedaż zboża państwu 

Sekretah Komitetu Powia
towego w Łęczycy, tow. Wit
kowski, kiedyś w rozmowie 
ze spółdzielcami z gromady 
Pełczyska, opowiedział o ist
niejącym w Związku Radziec
kim pięknym zwyczaju walk! 
o tzw. „pierwszy kwit" za 
sprzedaż zboża państwu. 

stanie i tal< za dużo. Na pew
no bc;dziemy mogli nasz plan 
odstawy zboża wykonać z 
nadwyżką. 

MOSKWA (PAP). - Z tra
sy Kanatu Wołga - Don na
ptywają pierwsze meldunki o 
przebiegu regularnPi żeglugi 
na tej nowej. potężnej arterii 
komunikacyjnej. tączącej w 
.iednqlitv system transportu 
wodne;:?o 5 mó1 z europejskiej 
CZ"?ci ZSRR. 

Ruch na Kanale staje się 1. 

dnia na dziel'1. z godziny na 
godzinę, coraz większy. • • „ 

NOWY JORK (PAP). - W 

trwałych oklasków uchwalono 
tekst listu z pozdrowieniami 
do Stalina. 

• • • 
HAGA (PAPJ . Szereg 

dzienników holenderskich za
mieściło sprawozdania z c.t
warc;ia Kanalu Wołga - Don. 
Dzienniki wskazują. że otwar
cie Kanału je~t wielkim o
~iągnięciem nar&du radzieckie
go. 

• • • 
Montevideo odbył się wielki RZYM (PAP). Dzienniki 
wiec zorganizowany przez włoskie „Unita", „Avanti", 
członków stowiańskiej organi- .,Paese" i Inne. stwierdzają na 
z~cji postępowt:>j - Ośrodka marginesie otwarcia Kanału 
f<lllturnlnego im. Gorkiego. Wotga - Don, że zbudowanie 
Uc7.estnicy wiecu z głęboką tej a1 terii jest ogromnym o
uwagą wysłuchali referatu o siągnięciem ludzi radzieckich, 
o~rnmnym zn ·1c1eniu KannJu pracu.iacych dla · pokoju, w 
Wołga - Don . Wśrod długo- imię postępu . 

---·- ·-------
Odznaczenia państwowe 

przodujqcych ludzi pracy Łodzi 
Wczoraj, w sali posiedzeń 

Prezvdium Rady Narodowej 
m. Łodzi. zastępca przewodni
czącel(o Prezydium !,Jw . E. Bu
gaj : ki w imieniu :P1·ezydenla 
HP odmaczyJ kilkanaście osn'J 
;rebrnymi i brązowymi Ki·zy
i:ami Za;lugi. 

SREBRN8 KRZYZE ZA
SŁUGI otrzymali: Jan Kowal
ski - racjonalizator z Łód7· 
!dej Fabryki Maszyn, Jan Gr·a
bowski i Feliks Kujawa -
~lusarze z Łódzkiej Fabryki 
Urządzeń Technicznyeh. dr 
Olgerd Rowiński - pracownik 
służby zdrowia. inż. Kazimierz 
Sarnecki i mgr. inż. Andrzej 
Winczakiewicz z Instytutu CP
lulozowo-Papierniczego, Stani
sław Pokora z Zakładów PrzP.
mysłu J.edwabniczee;o, Jan 
Abramczyk - racjonalizator z 
Zakładów Przemysłu Pasman
teryjnego, Stanisław Motylew-

ski i Jan Zelawski - tkacze :r 
Zakładów Przemysłu Pasman
teryjnego. Józef Switoniak -
dyrektor i .fanina Zielinska, 
kierownik wydziału ŁZPO im. 
Fornalskiej. 

BRĄZOWE KRZYZE ZA· 
SŁUGI otrzymali: Andrzej 
Owczarek z Łódzkiej Fabryki 
Maszyn, 'Zygmun.t Rutkowski 
z Zakładów Przemysłu Pas
manteryjnego, Władysław Ko
narski - brygadzista z Cen
trali Handlowej Przemysłu 
Skórzanego, Stefan Staszczyk 
z Centrali Handlowej Prze
mysłu Drzewnego.Stanisław 
Królikowski I Józefa MaciP.
jewska - robotnicy Łódzkich 
Zakładów Włókien Sztucznych 
oraz Stanisław Gajda - bla
charz i Jan Cupriak - wier
tacz, zatrudnieni przy budowie 
Fabryki Cewek. 

W szeregu miejscowości wojew6d'ttwa 
lódzkiego chłop\ przystąpili do sprzedaży 
państwu zboża. Wielu z nlcb wykonało 
już całkowicie roczny plan skupu. Do 
oich należą.: Władysław Rypalskl, sołtys 
gromady Osieczna, w pow. laskim. Stani
sław Ratajczyk z gromady Bra.nlce, w tym
że powiecie oi·az wielu innych. Spóldzi\'lnia 
rrodukcyjna w Gołębiewku sprzedała już 
państwu pon:td 150 q żyta. spóldzielcy 
z Bedlna odwieź\\ do punktu skupu llJO q 
darna, a spółdzielcy z Pelcz~·sk w dniu 
29 bm. manifestacy.inie, na wozi~. udekoro
wanym transparentami. zawil'żli_ "Zboie do 
punktu zsypu w Wartkowicach. WYPJZe
clzając wszystkie spółdzielnie w pow. łę
czyckim. 

Towarzysz Bierut na VII Plenum mówiąc 
o praktycznych zadaniach organizacji par
tyjnych w okresie dostaw mówił: "-.Głów
nym zadaniem jest kontrolowanie. aby wy
miary dostaw obowiązkowych były zgud
ne z ustawowymi normami, ab.v żadne ku
moterskie stosunki w terenie nie wypa1•za
ly tych norm w praktyce. A więc trzeba 
kontrolować. czy stosowanie wymiarów dla 
poszczególnych gosr>o1larstw rhlopskicb od
bywa się sprawiedliwie I jak najostrzej 
zwalczać wszł'lki~ kułackie próby naru,za
nla zasad ustawowych I uchylania si~ od 
obowiązkowych dostaw"'. 

Opowiadanie tow. Witkow
skiego zrodziło w spółdziel
cach z Pełczysk mocne posta
nowienie, że w bieżącym ro
ku .,pierwszy kwit" w pow. 

llowali, że pora wysiać je do 
magazynu. 33 kw. żyta zała
dowano na platformę, do któ
rej założono ciągnik Mariana 
Dymnego. Platformę przybra
no transparentami. Na jed
nym z nich pisało: .,Spótdziel
nia produkcyjna „Przełom" w 
Pelczyskach", zaś na drugim: 
„Chtopi gminy Gostków, 
pójdźcie za naszym przykła
dem - sprzedajcie w rerml
nle zboże państwu". 

Zadygotał traktor Dymnego. - - ~ 
~~ 

Podstawą wymiaru obowiązkowych llo
staw zboża jest dekret z 19!>1 r. oraz usta
wa uchwalona 10 lipca br. przez Sejm Usta
wodawczy, Wyznaczanie wysokości dostaw 
dla poszczególnycb gospodarstw odbyło się 
pod ścisłą kontrolą powiatowych I gmin
nych rad narodowych. 
Rząd ludowy, dając wyraz swej trosce o 

dobro pracu.tącej wsi, bardzo dokładnie 
określa obowiązki dostaw. wyznaczając Ich 
wysokość wedł'ug zasady: im więcej masz 
ornego pola. tym większą ilość żyta. pszeni
cy, jęczmienia i owsa oddal' powinieneś 
państwu. im ll'pszą masz ziemię. t .vm \\· ię
cej .lesteś obowiązany odstawić ziarna na 
Punkt skupu. Poza tym wobec gospodarstw 
większych. przede wszystkim kulac!dch. o
bowiązuj,,. proi:-resia. Progres.la jest ważnym 
elementem w walce przeciwko kulalrnm 
I spekulantom, ogranicza ich mozllwości 
spekulac·y jne. 

Je<lnocześnle Państwo przewiduje znacz
ne ulgi dla rolników. !ftórzy uprawiają 
rnśllny techniczne. Obszar plantacji wytą
cza się z obszaru objętego ohowiązkow:11ml 
dostawami zboża. Poza tym gospodarstwa 
uprawia,lące rośliny techniczne mogą H

miast zboża odstawiać Inne kultury, Zasa
da . ta została rozszerzona na wszystlf.ie !IOS
podarstwa kontraktujące, a slosunek zamia-· 
ny Jest dla kontraktującego bardzo korzy. 
stny. Ulgi ptzy~ługują również gospodar
stwom. należącym do chłopów, odbywają.
c.vch służbę wojskową lub Inwalidów I star
ców. o ile nie mają oni członków rodziny, 
idolnych du pracy w wieku ponad 14 lat. 

Terminowe I sumienne wykonanie obowlą.z
kowy~h dostaw jest obywatelską powlnno
śda rui ni ka. Toteż dla opornych„ którzy 
łamiąc praworzadność będą osllowalł osła
bi~ spó.fnię międzv mlas;em ł wsią, nie bę
•lzle w:vrozumialoścl. M s:i:ą oddat' w lym 
roku zaległości w dosta ach cl, którzy nie 
wypełnili Ich w roku mi,-ilonym, nie będzie 
tolerpwana zła woła t.Vch. którzy mimo 
możliwości będą uchylać się od wykonania 
zobowiązań. 

Termin do~taw został 
roku do dnia 30 llsto(;a 
ubieglycb lal wykazały, 
realny, ie wieś polska 

skrócony w t~·m 
a. Dośwladcze11ła 
ze ,jest Io termin 
a wszelkie dane 

Aby akcja dostaw przebiega la sprawnie, 
wieś musi zrozumieć jej doniosłość. musi 
dobrze zrozumieć ogólne znarzenie polityki 
ludowego państwa w ~tosunku do wsi. Dla
tego też pracy organizac:v.lnc.J powinna to
warzyszyć nieustannie wielka praca poli
tyczno - wychowawcza. Chłop pracuj;i,cy, 
k tór,v zrozumie, ie dostawa ~11mienna i ter
minowa leży w jego lntere'<le„ w interesie 
klasy robotniczej, nle tylko •am Ją wypeł
ni. lecz również potrafi ~mobilizować do 
tego swyrh sąsiadów, swą gromadę. 
Chłop pracując.V - który będzie ?.dawał 

sobie sprawę, że uchyla się od obowiązku 
h•lko szkodnik I wrói:r. wzmoże swą czuj
ność wobec kulaka. łatwiej pojmie jego 
1mdstępną krecią robotę. 

Podobnie jak w roku ubiegłym, powiaty, 
któ.re wykonają plan obowiązkowych do
staw co najmniej w 90 proc„ będą zwolnio
ne od miarek i odsypów. Z tego przywllcjn 
nie mogą korzystać chłopi, którzy sw.vcb 
dostaw nie W'ykonali, mimo. że zamleszlrn
ją na terenie zwolnionego z odsypów I mia
rek powiatu. Ponadto kwit mówiący o wy
konaniu w 100 proc. obowiązkowych do
sta.w będzie dla rolnika jak gdyby zezwo
leniem na sprzedaż nadwyżek według jego 
uznania. Będzie mógł Je sprzedać państwu 
na bardzo korzystnych warunkach premio
wych. będzie mógł je zawieźć po prostu do 
miasta czy do spółdzielni, gdyż, Jak stwier
dził na VII Plenum towarzysz Bierut: 
„ ... Dostawy obowiązkowe obejmują I będą. 
obejmować również na przyszłość tylko 
część towarowej produkcji gospodarstw 
chłopskich, a w żadnym wypadku nie całą 
produkcję &owarową, Pozostałą część swej 
produkcji rolnik może wymlł'nlać swohnd
nle na rynku, w wolnej sprzł'claty I nikt 
nie będzie go w tym krępował". 
Obowlądrnwe dosta\\'y zhoża kojarzą In

teresy całego społeczeństwa, Interesy mla
~ta I wsi, klasy robotni<'•PI I pracu.ląreiro 
chłopstwa. Jeżeli ta prawda dotrze do 
świadomości każdcg-o r.hłopa - a zall'żv to 
w wielkiej mierze od oracv organizacji par
ty,jnych I akt~·wn wll'.łsklPęo - wtedy clo
~tawy zboża będą prorphfp.,.afy szybko I 
~prawnie. zarlrtni słę •inń .lnłA ml<:dzy mla
§tem I w~lą, wieś praruhca terminowo I w 
całości wniesie 11wó.f wkład w budowę so
ejallstycznej ojczyzny. 

Kultura i przy,jaźń biol•ą gór~ 
11ad kampanią 11i~na1~a~t-i 

(Od specja'nego wysłannika „G'osu Robot1 iczego" red. Stefana Doneckiego) 
Wyrzutem pieni pierwsze

go biegacza taśma pęki a. Z 1-

lrzymała sie wskazówka o l
brzymiego chronometru. Ko
mórka fotoelektryczna doko
nała z beznamiętriością me
chanizmu fotografii bicgai:zy 
miia.iących metę. 80 tysięc~ne 
tłumy zi;romadzone na .;ta
dionie oklaskuh1 zdobywc"w 
medali olimpi.iskich . Takie I 
nadobne sceny oglądamy 'N 

Helsinkach codziennie mlęd.w 

S Óld · I p ' k · b · d kt k strzałem startera a przejś-p zte cy z e,cz11s , oawozq z oze o pun u s upu. l ciem linii mety, między 

Pierwszym skokiem I ostatn:ą 
łęczyckim za odstawę otrzy- rozwinęły się na wietrze ;lrąconą poprzeczką, między 
maJą właśnle oni, spółdzielcy z transparenty, skoczył na przy- dwoma gwizdkami sedzie;p. 
Pełczysk. czepę Antczak i pojechali w Zależnie od specyfiki danej 

Walka o „pierwszy kwit" 
rozpoczęła się już z chwilą 
przystąpienia do żniw. Spraw
ne i szybkie skoszenie zboża 
umożliwiło sz.\'bkie przystą
pienie do omłotów, a tym sa
mym szybką sprzedaż zboża. 

Ledwie spółdzielcy skończy
h koszenie żyta, od razu zwie
źli je do stodoły i na klepis
ko wstawili młocarnie. Przy
jechał z silnikiem mechanik z 
POM. Józef Janiszewski. z~ło
iono pas od silnika do mło
carni i rozpoczęla się młocka. 
Teraz każdy snop. wrzucony 
do maszyny. każdy obrót roz
pędzonei:o kola silnika, zbli
żał spótdzielców do zwycię
'twa. 

Ofiarnie pracuje Henryk 
Szadkowski. który był n'e
dawno \V Warsz1>wie jako de
legat na Zlot. W dniu wyjaz
du do Warszawy otrzymał on 
le2itvm1>cję kandyd~ta PZPR 
t od teeo czasu pracuje w 
trńjnAsób 

- Dwoi się. troi w roboc ie 
- mówią o nim członkowie 
spf\łd1ielni - taki to wptvw 
ma na niego i<;gjtymacja par
tyjna. 

Kiedv wymłńcono ponad 30 
kw. żyta, spółdzielcy zdecy-

stronę magazynów w Wartko- konkurencji - zamvka się 
wicach, żegnani okrzykami i orzebieg i treść walki sport'l
radosnym wymachiwaniem wei nrzed~tawiciell 70 kM
rąk spółdzielców. Niejeden jów. Oljmpiada to nie tyl
chłop, widząc jak spieszą ze ko walka. Jest nrzecież 1Rs
zbożem. odczytując wezwanie ne, że na bie~. skok, me7z 
na transparencie, przyporni- bokserski czy nawet stosun
nał sobie. że powinien jak na .i- kowo dtue-o trwające spott<:ci
szybciej wykonać obowiązek nie piłkarskie - zawodn:cy 
wobec państwa. zuż.vwaią tylko drobny uła-

Ogromna była radość spół- mek. czasu swo.i.ego po~ytu w 
dzielców, gdy okazało się, że Helsinkach, V'( ciągu ias . pozo
do magazynu w Wartkowicach stał .vrh go<l 7 m ~n?tyka.ią, s!ę 
przyjechaii pierwsi. z sobą, rozmawiaJą bądz to 

przy pomocy przygodn.„ch 
tlumaczy lub slowników. bądź 
td: gestów lub oderwanvr.h 
Elów w którymkolwiek z~'\
nym obu chociażby najpo
wierzchownie:i języku. Jest 
:-zecza niezmiernie Interesu
jącą obserwować te stosunki 
między zawodnikami Podpa
trzony z trvbun:v pras-owei 
przez lornetkę , uśmiech. u~
cisk dłoni. przyiacielskie sl:i
nienleo - oo•iada1ą l(lęhnką 
wymnwP. mrnawaia radością 
I otuchą, gdy zwycię7cy w 
biel(U na 400 me1 rów pr •ez 
plotki - Rosjanin Lilu.iew. 
AmPrvkanin Moore I Nowo
zelandczyk Holland przyj'l
cielsko obejmują się po bie
f!tt, komentując przy pomocy 
olimpijskiego żargonu, za-

- Wyprzedziliście nie tylko 
indywidualnie go,spodarują

cych chłopów. ale wyprzedzi
liście nawet wszystkie spół
dzielnie w powiecie - powie
dział spółdzielcom magazy
nier. wręcz1'liac im kwit za 
sprzerlane zboża. 

Dumni I radośni powraca!~ 
spółdzielcy ternz do swoieJ 
~oółdzielnl Ich wyjazd nie 
zakłócił 1v niczvm norma lne.1 
pr:icy NiPJJStannie dudni mło
carnia do workńw spływają 
„;„P.le nowe ~!rugi zbo?:a . któ
re wl<rt'>ł<'e także pojedzie do 
m3gazynu . 

Bo obowiązek przede 
wszystkim - mówi Szadkow
ski - dla nas przecież zo-

konczoną przed chwilą walkę. 
r;d.v zawodnilt radziecki Ue
ni senko, nazwany przez prasę 

na jbardziej sportowym ohm
i:;ijczykiem, ze szczerym t.1'i
miechem winszuje amerykJ
ninowi Richardwwi dosR.J
nalego skoku o tyczce, gay 
wszyscy sportowcy i widzo
wie zgromadzeni w Messu
halli entuzjastycznie oklasku
ją zdobywcę 4 złotych i 2 
Hebrn.vch meda 1 i reprezen
tanta ZSRR - Czukarina - ja
ko bezkonkurencyjnego m1;
tna Olimpiacly w gimna::ty
ce. gdy Amerykanie serdecz
nie dz iękują wioślarzom pol
skim za wvnożyc1enie skufu 
dla w"ści~ów treningowych. 
Gdy obserwujemy te wszyst
kie fakty i wiele podobn.vch 
'm. to dochodzimy do w:,1os
ku. że przykład I wzór 
prawdziwie sportowego t:a
chowania się zawodników ra• 
d7.ieckich i państw demokra
cii ludowei spowo<lowal. że 
dotychczasowy przebieg Olim
piadv pr7.yczynił się niew:;t
pliwie do wytworzenia na o
pńl zdrowei atmo•ferv . Atmo
sfery szlachetnej, przyjaciel
sklei rvwali•::icii mied7y 'llOr
towcami świata. Drugim nie
wątpliwym osiągnięciem ie9t 
bez wątpienia to, że 7.etknię
cie się mlodzieżv Zachodu z 
zawodn :1rnmi kraiów dem0-
kraci! lu<lowej. sukcesy spor
towców Związku Rad,ieckiP.
l(o, do,konałe wvniki Węgrt-.w 
I wspaniale- 1wycłestwa z„_ 
topka - wszy~tko to musi <10-
knnHf- nowi:i?:,.,Pl'l!n \vvłomu w 
arsenale bzdurnej propagan
nv rPRk('vinPi Prr:Jsv i racii~ 

Są to prawdziwi sportowcy, u 
którvch można sie wiei<> mrn
rzyć - stwierdza w Helsin
kach. zetknąwszy się z praw
dą. przeciętny Amerykanit'l I 
nawet w jego otumanlonvm 
komlcsaml t kinem umyśle 
zacz.Yllaia sle budzić watoli-

waści co do prawdy sloganów 
1;ropagandowych rad ia, pr«SY 
i filmu amervkańskiego Zja
wisko to jest nieocenionym 
wkladem l5-ych Igrzysk O
limpi j skich w dzieło prawdy, 
dzielo pokoju . 

3 zwycięstwa 
pięściarzy polskich 
W środę, w Messuhalli, w 

ct~l~zych walkach boksersk1~h 
brało udział 3 Polaków: Dro
gosz. Antkiewicz i Chychła 
wygrali swe walki I zakwalifi
kowali się do ćwierćfinałów. W 
wadze muszej Bułakow (ZSRR) 
pokonał mistrza Europy, Wl·~
cha Pozzali. 

(Szczegóły na str 4). 

ZSRR w fina le 
koszykówki 

Do finału turnieju olim
pijskiego w koszykówce 1a
kwalifikowali się koszykarze 
Z~RR, USA. Urugwaju i Ar
gentyny , (Pa1rz str 4) 

Po 1 O dniach 
Igrzysk 

Nieoficjalna punkt.acja 
Igrzysk po IO dniach (-Oo W 
bm. wlącznte) je~t następt.1-
jąca: 

11 zs:m - 457 pkt„ 
2) USA - 359 pkt„ 
3 - 4) Szwecja 188 

pkt.. Węgry - 188 pkt.. 51 
Finlandia - 119 pkt„ 6) 
Niemcy zachodnie - 109.5 
pkt„ 7l Szwajcaria - 97 
pkt, 8) Anglia - R? pkt. 
9) Wiochy - 1m pkt„ IOl 
Francja - 84 pkt.. li) CSn 
- 75.5 pkt. 12) Japonia -
56 pkt .. 13) Australia - f\1 
pkt, 141 Norwegia - 41 
pkt, 1 ~l Da nia 28 pkt. 
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Rola i zadania Żwiqzków zawodowych 
w realizacji uchwal VII Plenum KC PZPR 

Laureaci 
Nagród Państwolvych 

IGOR NEWERLY, otrzy
mał Nagrodę I stopnia za 
powieść pt. „Pa1niąt)ta z Ce-

odtwarza autor stosunki spo
łeczne i walkt; klasy robotnl
cz~i w Polsce sanacyjnej, 

Streszczenie referatu przewodniczqcego 
Centralnej Rady Zwiqzków Zawodowych 

tow. Wiktora Kłosiewicza, wygłoszonego na X Plenum. CRZZ ' 
Po omówieniu na wstępie 

swego referatu sytuacll mlę-
dzynarodowe.i ze ~zczególnym 
uwzględni en iem roll świato
wego ruchu zawodowego \V 
obronie pckoju - przewodnl
czacy CRZZ nakreślił wYtYcz
ne w tej dziedzinie dla pol
skich związków zawodowych. 
Naszym zadaniem - podkre• 
ślił mówca - je~t codziennie 
poglęb i ać ideę lnternacjona· 

lf:z:mu proletariackle10. która 
jest natchnieniem dla mas 
pracujących wszystkich kra
jów w walce przeciwko Im· 
perlalizmowl, w walce o po· 
kój . o 1oc.iallzm. Naszym za· 
daniem Jest wvkazywać ma• 
som codziennie donloslo.ść Ich 
walki o wYkonanle i orzekra· 
czanie planów produkcyjnych 
- dla rprawy umocnienia 
światowego obozU pokoju. 

2,5 miliona osób bierze udział 
w socjalistycznym współzawodnictwie 
Przechodząc do omówienia 

zadań związków zawodow:rch 
w walce o wykonanie planów 
produkcyjnych - mówca pod
sumowuje wielkie osiągnięcia 
w dotychczasowej reallzacjl 
Planu 6-letnlego oraz sukce
sy w rozwoju wsoólzawodnic
t wa pracy, które stało siq po
tężną dźwignią rozwoju całej 
gospodarki narodowej. Pod
czas, gdy w roku 1950 uczes
tniczylo we w~pólzawodn:c• 
twie pracy 60 - 65 proc. ogó
łu robotników i pracowni
ków. to w I kwartale 1952 r. 
liczba uczestniczących Wll ' 
w spólzawodniotwie wynosiła 
72 - 75 proc. W zobowląza
n iach podjętych z okazfi 22 
lipca wzięło udział 2.596 ty1. 
osób. 
Przewodn i czący CRZZ pod

kreśla, że wspólzawodnlctwo 
przybiera coraz to nowe, wvż· 
sze formy, co świadczy o ro
snacei doirzaloścl Politycznej 
polskich mas oracu .lących. 
Szeroko włączają się do 
vrspó!zawodnilctwa Inżynier(•· 
wie. majstrowie, bry~adtiścl, 
pra-(:ownicy tn~t:vtutów nau• 
kowych. profesorowie poli
technik. konstruktorzy I ucze
ni W przemyśle metalowym 
pomyślnie rozwl.ia sle wspól
zawnrin ictwo o 11zybkościową 
obrólJkc metali. Coraz szerzej 

upowszechnia się metQila pra
cy Inż. Kowalewa, met.ody 
radzieckich nowatorek Zan
darowej I Agafonowej, w ii;Ót"

ll!ictwle do zanotowania są 
poważne sukcesy w walce o 
cykliczność, a w kolejnictwie 
czvni postęoy wsoółzawodriic
two o bezawaryjne przeta
czanie wagonów I zaczyna 
rozwijać się współzawodmc

two o stosowanie radzieckiej 
metody stacyjnego listu awa
rancyjnego pociagu. 

Poważnie rozwinęło sill 
współzawodnictwo w Pań
stwowych Gosoodarstwach 
Rnlnvch. Podc7.as grly w roku 
1950 w ruchu współzawodnic
twa uczestniczyło tam 70.703· 
osoby, to w 1951 r. - 143.543. 

Jednakże rozwó.1 ru.~hu 
W&'Pólzawodnlctwa pracy I o-
1>ia1miecia rozwoju wYższ:vch 
form tego wsoółzawodn!ctwa 
- podkreśla mówca - nie 
mogą zasłonić faktu niedo~ta
tecznel zdolności związków 
zawodowych w mobilizowantu 
mas do walki z trudnościami, 
na jakie napotykamy w wy
konywaniu planów produk· 
c~ jnych. Analizując niedoci ą
gnięcia w pracy związków, 
przewodniczący CRZZ ws!rn
zuje na Sf)osoby ich orzezwy
cieżanla. 

o wyższą wydajność pracy 
W kierowaniu współzawod

n ictwem występuje koncen
trowanie w:f sllku J uwagi na 
:zt bowiązaniach okolicznośc!o ... 
WYCh bez równoczesne.i troski 
o systematyczny rozwój 
wsoólzawodnictwa. notuję sie 
brak należytej troski o wy ico
nywanie zobowif'lzań. niedo
statee?.ne uoowszechni1rn ie 
wyższvch form wsoółzawod
n lctwa orarv i nledostater.z
ną prac!1 organizacyjną w tym 
kierunku . Dziś nie wystarczy 
ahYśmv zadowala!! sic wskaź
n ikami ilościowymi w socja
Jii;tycznym wspólwwodnictw:e 
pracy - podkreśla mówca -
stoi przed nami daleko waż· 
niejsze zadanie - nadążania 
za twórcza !nic1atywą mas. 
za nowymi metodami oracy, 
które ta twórcza inicjatywa 
w ,yzwala . 

Po to, by związki zawodowe 
wlaściwie kierowały ruchem 
współzawodnictwa pracy I 11• 
powszechnfały jego nowe, 
wyższp form:'!' - potrzeba, by 
ka?dy związek zawodowy u· 
mia! d ostrzec nowe, rodzące 

się metody walki o wyższą 
WYdajność pracy; znał nie
zbędne warunki dla realiza
cji tych metod i w razie na
potkania na przeszkody w jch 
W"[:)rowadz<inlu - widział pay
czyny tego i potrafił je usu
nąć. 

Do poważnych braków w 
kierowaniu ruchem w~półza
V{odnictwa pracy mówca za
lii:z~ niedostateczną troskę o 
normowanie i zakordowanie 
prac. Współzawodnictwo mnż
na rozwijać skutecznie wów
czas. gd.v poważna część robót 
w zakładzie pracy jest zakor
dowana, gdy prace są jak naj
szer?~ i ujęte w normy. 

Doniosłą rolę w rozwoju so
cjalistycznego współzawodnic

twa pracy spel'Ilia doprowa
dzenie planu do stanowisk 
i;:oboczych. Na związkach za
wodowych - podkreśla prze
wodniczący CRZZ spoczyw11 
obowiązek uporczywej walki 
o wykonywanie przez. admini
~trację tego najbardziej pod
stawowego I decyduj·ącego dla 
rozwoju współzawodnict"'.'a za
dania. 

Jakość produkc.ii, oszczędność 
I rozwój racjonalizatorstwa 

Wiktor Kłosiewicz wskazuje 
dalej na konieczność koncen· 
trowania uwagi z·wiązków za
wodowych na tych zakładaah 
pracy, które jako twierdze so
cjalizmu, powinny promienia.. 
wać na wszystkie powstałe 
zakłady Zarząd Główny Zw. 
Zaw. Metalowców, otoczył na 
przykład bezpośrednią opieką 
zakłady „Ursus". Przyczyniło 
Eię to ni ewątpliwie do wyko
nania przf'!z „Ursus" planu, po 
dlu gim niepomyślnym okre
sin. 

Cóż to za diva? Artystka 
z przyby tku podk!lsanej mu. 
zy? Wyuzdana ekshibicjo-

nis tka z dzi kie.i plnż~? Nie, 
to osoba urzędowa - żywy 

Mówca "fskawje. że związ
ki zawodowe w walce o roz
wój współzawodnictwa winny 
zwrócić szczególną uwagę na 
problem jakości produkcji i 
oszczędną gospodarkę. 

Nierozerwalną częścią skła
dową ogólnego zagadnienia 
ruchu współzawodnictwa pra
cy, jest problem wynalazczo
ści praco\vnlczej I racjonaliza
torstwa - mówił dalej Wik
tor Kłosiewicz. - Wynalaz· 

organizm propagandy USA. 
W tym oto „stroju" ta oto 
aoła facetka występowała 
oficjalnie w czasie \)onw.·n
cii demokratów w Chicago, 
reklamując przy pomocy 
swych obnażo1wch wdzię
ków dostojnych kandydAtów 
na st;rnowisirn prezydenta 

USA : Eisenhowera i Steven
sona... (Na zamieszczonym 
zdięciu wyżej wymieniona 
pin-up-girl ma zawieszone 
podobimy rywali do fotela 
prezvdenckiego Na łewe J 
piersi Risenhowerą - na pra
wej Trumana. a •. nieco ni 
żej'· - Stevenrnnah 

Inicjatorom tego .,atrakcyj
nego'· pomyslu prawdopodob
nie ial efało na unaormieniu 
arnPr v kań•kiej opinii pu 
blii"r.ne1. te rząd USA to me 
rząd , a - ni erząd Trzeha 
pn vrnal:. że w zupełności im 
się to udało. 

czość pracownicza, uspraw• 
nianie maszyn i narzędzi, peł
ne wykorzystanie możliwości 
zastosowania malej mechani
zacji do l~tniejących urządzeń 
przemyslowych I pelne wyko
rzystanie Istniejącego sprzętu 

mechanizacyjnego - oto ol
brzymie pole dilalalności, o· 
twarte przed racjonalizatora
mi. Inicjatywa racjonalizato
rów przyczynić się może w 
poważnym stopniu do prze· 
zwyciężenia wielu trudności w 
zah."Tesie siły roboczej - przez 
usprawnienie organizacji 1 
metod pracy, przez lepszą or
ganłz11cję stanowiska robocze
go. 

Przytaczając cyfry poważ
nego ogólnego rozwoju ruchu 
racjonalizatorstwa I w;vnalaz
czości - mówca stwierdza, że 
najpoważniejszy wzrost Ilości 

zgłaszanych pomysłów nastą

pił w Ministerstwie Górnic
twa, a najmniejszy w Mini
sterstwie Przemysłu Lekkie
go. Jednakże fakt istniejących 
jeszcze zaległości w rozpatry
waniu I załatwianiu wnios
ków racjonalizatorskich jak 
również niedostateczne rozpo
wszechnianie pomysłów w in
nych zakładach powoduje, że 
wynalazczość pracownicza nie 
rozwija się dotąd jak należy. 
Słabo jeszcze rozwija się wy
nalazczość pracownicza w rol
nictwie. 

związki zawo~owe - reasu· 
muje mówca - ponoszą w 
pełni odpowiedzialność za roz
wój ruchu racjonalizatorskil!
go · I one . przede wszystkim 
muszą walczyć o llkwldację 
braków I niedociągnięć w tej 
dziedzinie. 

Drogi do usunięcia niedoboru 
siły roboczej 

Dalszą część swego referatu również walczyć o •tworzenie 
W„ Kłosiewicz poświęca omó· warunków umożliwiających 
wienl11 zadań . związków zfl- włączenie większej liczby ko
wodowych w walce z trudno- biet do produl~cji. Dobra pra
ściami w realizacji zadań pro- cą żłobków dziecięcych, przed
dukcyjnych. Wskazując, że szkoli, ogródków jordanow
istnieją pewne niedobory siły skich; dobrze zoqianizowana 
roboczej w wielu gałęziach pomoc lekarska I poradnicza 
przemysłu, ważnych dla go- dla kobiet zatrudnionych, zor
spodarki na!'odowej - mówca ganizowanie odpowiednich u
podkreśla, iż współdziałając i·ządzeń sanitarnych itp. -
z administracją w werbunku wpływają na szersze włącza
slly roboczej, związki za.wodo· nie kobiet do pracy w produk
we muszą wypełniać swól cji, 
podstawowy obowiązek w sto- Poważn;vm elementem roz• 
sunku ·do nowozaangażowa- wiązania problemu siły robo
nych robotników, a miaaowi- czej - wskazuje dalej Wiktor 
cie zabezpieczyć Im ()dpowie- Kłosiewicz - jest uporczyw11 
dnie warunki bytowe, zapew- walka z bumelanctwem, z nie
nić kwatery ltp, róbstwem, walka o likwidację 

nieusprawiedliwionej absencji, 
Musimy - s,J:wierdza dalej walka o pełne wykorzystonie 

przewodniczący CRZZ - dnia pracy, o zmniejs1enle do 
wzmóc naszą opiekę pad ro- minimum postojów. O plano
botnikaml nowoprzybyłyml ze we prowadzenie remontów za
wsi do zakładów pracy, W pobiegawczych, wreszcie - o 
tym celu organizacje związko- najwyższe wykorzystanie siły 
we muszą nauczyć się nawlą- roboczej w pracy bezpośred
zywania natychmiastowego nio produkcyjnej, na kluczo
kontaktu z nowozaangażowa- · wych odcinkach produkcji. 
nymi robotnikami. Mówca 
przytacza jako przykład do- Warunkami przezwycięźenfa 
brej pracy :;. nowozatrudni".:l- trudności niedob01:ów siły To
nymi robotnikami - prace boczej ~ą również: forsowanie 
rady zakładowej j administra- ws zechstronnej mechanizacji, 
cji zakładów Kuźnia-Ustroń. podnoszenie kwalifikacji ro
W zakładach tych urządza się botników, w szczególności 
z nowowstępującyml robotni- m!odzieży, przez intensywne 
kami zebrania zapoznawcze, s1.kolenie. wreszcie stopniowe, 
na których informuje się ich ale nieustanne, usuwanie 
o charakterze zakładów, hi- przyczyn płynności siły robo· 
gienie i bezpieczeństwie pra- czej p rzez l\kwidację drobno
cy, o prawach i obowiązkach mieszczańskiego zrównyVJan!a 
robotników. plac, poprzez zwiększenie tro

Związki zawodowe winny 
~ki o warunki bytowe robot
ników. 

Rozbudować system płac akordowych 
Rozwiązan i e tego problemu 

- zgodnie z wytycznymi VII 
Plenum' Komitetu Centralne
go Polskiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej - należy do 
najważn i ejszych zadań związ
ków zawodowych I admini
stracji. Związki zawodowe po
winny eneri~icznie walczyć o 
rozbudowę systemu płacy a
kordowej oraz o usuwanie 
błędów w normowaniu pracy. 
Nie może być tolerowana ta
ka sytuacja, żeby pracownicy 
otrzymywali taką samą zapła
tę za dobrą I złą robotę. Mł.lw
ca podkreśla dalej, że związ
ki zawodowe powinny wal
czyć również o likwi
dację nieµzasadnionego zrów
nywania przy rozdziale pre
mii, nagród, korzystaniu z 
różnych przywilejów socjal-

nych itp. Obok sprawiedliwe
go systemu płac niezbędna 
jest sta!a troska o dalsze po
lepszanie zaopatrzenia robot
niczego, warunków mieszkal
nych i ogólnych warunków 
bytu robotnl\l;:a. 
Przewodniczący CRZZ wska

zuje dalej, że związki zawo
dowe mają poważne zadania 
w walce o pelne wykorzysta
nie mocy produl~cyjnej zakła
dów, a także - o usprawnie
nie Ich zaopatrzenia materia· 
!owego. Ważnym zagadnie
niem jest również współdzia
łanie związków zawodowych 
z . czynnikami gospodarczymi 
w stwoneniu dla c:iłej naszej 
inteligencji warunków j;ik 
najbardziej wydajnej I twór
qej pracy. 

Wzmacniać soju,sz robotniczo-chłopski 
Mówca nakreśla następnie 

szczegółowo - w świetle wy· 
tycznych VII Plenum KC 
PZPR zadania związków 
zawodowych w umacnianiu 
spójni między miastem i wsią. 

Przed związkami zawodo~ 
wym! stoją bardzo poważne 
obowiązki zarówno w walce o 
wzrost produkcji rolnej , o 
rozwój spółdzielczości produk
cyjnej, jak i w dziedzinie 
dalszego umocnienia kierow
niczej roli klasy robotnlrzej 
na wsi, umocnienia łączności 
miasta ze wsią. Związki za
wodowe - podkreśla prze
wodniczący CRZZ jako 
powszechna organizacja mas 
pracujących winny stać ~ię 
jak najbardziej bezpośrednim 
i masowym pomocnikiem PM
tii w walce o realizację zadań 
n~ wsi Dzhiej sze Plenum 
CRZZ powinno ~tać się punl<
tem zwrotnym. w pr„cy 
ws1.vstkkh zwi~zków zawodo
wych w d7iPrl1.i nie umacniRriia 
wpływu łd a ~y robotnkzeJ na 
wsi u w szcze~fl1noi;cł w pra
cy tych zwiazków zawodo
wych który~h członkow ie 

związani są w tuki czy tnny 
sposób ze wsią . 

Związki zawodowe powin
ny przede wszystkim ro.twi
ną(' nie sezonową ezy kamp"
nij ną lee-z stalą prnl'e uśwla
damla jąc:-ą wśród kln•y robot
niczej o polityce partii I r7ą
du w dziedzinie umacniania 

spójni między miastem a wsią. 
W pracy tej należy pogłębiać 
braterski stosunek do chłop
stwa pracującego , odróżniając 
je od warstw kułackich, wro
gich interesom sojuszu robot
niczo - chłopskiego, wrogich 
interesom narodu. 
Wskazując, że obowiązkiem 

klasy robotniczej jest dost ar
czyć wsi więcej maszyn, wię
cej produktów przemy~lo~ 
wych - przewodniczący CRZZ 
podkreśla, że równocześnie 
poważnym obowiązkiem ro
botników i pracowników miej
skich - członków związknw 
zawodowych jest jak najak
tywniejszy udział we wszel
kich akcjach społecznych, za
bezpieczających realiz~cję 
spójni gospodarczej miasta ze 
wsią . W interesie ludności 
pracuj ącej leży. aby wszelkie 
akcje gospori arcze na wsi -
jHk kampania żnlwno - omło
towa. skup itd . - spoty k a ły 
się z jal< n».iw 1•d"tnt ej szą po
mocą szemlde(\o aktywu spo
łeczne~o a w szczególności 
aktywu zwią zkowego. 

Zwi11zki wwmlowe muszą 
w1·1ągnąĆ' ~zero kie masy swo
kti człnn ków do udzi a łu w 
dział A inn~d ekip łączności 
mi~•ta ze wsią W pracy kul· 
t111·~ino - o<\wi„fnwej na wsi 
związki zawodowe powinny 
pohudw ć: wieś do czvnne~o. 

twórczego ucze>lnkzenia w 
upowszechnianiu kultury. 

Związki zawodowe - wska
zuje przewodniczący CRZZ -
powinny w większym stopniu 
zająć się Przygotowaniem 
ąwych członków związanych z· 
gospodarką wiejską do roll 
aktywnych przewodników 
wpływu klasy robotniczej na 
wieś, do roli aktywnych or-
ganizatorów socjalistycznej 
przebudowy wsi. Mówca 

oddzlalywan1a klasy robotni
czej aa wieś mogą i powinny 
odegrać zakłady \lf'acy, znaj, 
dujące •ię w ośrodkach wiej
~kich, jak również czło11kowie 
związków zawodowych, practi
jacy w aparacie gminnych i 
powiatowych rad narodowvcn. 

lulozy''· · • • • 
TADEUSZ KULIS!ĘWICZ 

otrzym a ł nagrodę I stopnia 
w dziale plastyki. Urodził się 
w roku 1899 w rodz.inie ślu
sarza. Kszta łcił się pod kie
runkiem l'y'!ilosza J{otarbiń -
skiego I Skoczylasa. 

Po .,..,ojnie Kulisiewicz roz
wija oźywloną działalność 
arty~tyczną i pedagoglczn11. 
Bierze udzial w licznych wy-

wskazuje. na szczególne zada
nia w tej dziedzinie związków 
zawodowych, · grupujących 
Pracowników rolnictwa, leś
nictwa, Związku Zawodowego 
Nauczycielstwa Polskiego oraz 
Związku Zawodowego Pra
cowników Handlu. 
Ogromną rolę w dziedzinie 

Wa~a z biuroj{ratyzll\em. 
coraz ściślPjsze Wi>J i.anie •i~ • 
r.hłopstwem pracującym, Pod
Wl'Ż!Zanle spr,awności aparata 
v.ykonawc1ego - oto cele. <\o 
których związki zawodowe po
winny zmierz11ć, szczególnie 
energicznie w swej działalno
ści polityczno - wychowawczei 
'\<VŚród pracowników zatrud
r.ionvch na wsl I zwtazanycn 
-,.~wsią. 

W zmóc walkę z biurokratyzn1em 
Keńcową część referatu współuczestnictwa 1t1as pracu

jących w działalności rad n.i

'· sta wa~h w kra,iu I za granicą, 
uzyskując li~zne nagrody. 
Specjalr.l! popularność zdo
była teka zatytułowana 
„Warszawa .1945" W roku 
I 941ł wstaje odznaczony or
derem ,,Sztandar Pracy•• Il 
klasy . Os!;-tnfe dwa cyklery
sunków Kulisiewicza, które 
przyniosły mu Nagrodę Ę'ań-

mówca poświęca zagadnienjom 
organizacyjnym or11z eprawie 
ulepszania metOji I stylu pra
cy związków zawodowych. 
Wskazując, ie na fali wzrostu 
dojrzałości politycznej I lłlc· 
tywnośc! klasy robotniczej 
podnosi się zdolność mobiliza
cyjna związków tewodowvch 
w walce o wykonanie planów 
produkcyjnych, jak również 
pnziom ich pracy organizacyj, 
nej, przewodnjczący CRZZ 
podkreśla , źe nie wolno upa
jać sie sukcesami. Związki za
wodowe powinny wypowie
dzieć ?:decydowaną walkę 
Istniejącym Jeszcze przejawom 
biurokratyzmu w aparacie 
państwowym, gospodarczym, 
spółdzielczym oraz nleubłaga. 
nie zwalczać przejii,wy biuro
kra"tyzmu wewnątrz aparatu 
związków zawodowych. 

Zadaniem związków :r:awD
dowych jest śmiałe poddaw1· 
nie krytyce zdarzaJących się 
jeszcze biurokratycznych na
wyków i wyniosłego, lekce
ważącego stosunku do ma~, 
Jak również organlz()wanie 

rodowYch 
Walka z przejawami biuro

kratyzmu wewnątrz związków 
znwodowych, to przede wszy
stkim walk11 z unikaniem łą~z
ności z mMami, z zamykil
n1P.m oczu na bolączki mas, z 
iekceważącym, bezduszny ,n 
s1osunkiem do potrzeb mas.. 
Jest to również walka ze 
szkodliwym! nawykami ko
menderowania zza biurka. któ
re pojawia się tam, gdzie od
rzuca się metodę kolektywnej 
pracy, gdzie nie bierze się pod 
uwam: doświadczenia mas. 

Mówca pod!treśla, it nale
ży zwalczać ignorancję i nieza
radność drogą kolektywnej a
nalizy metod kierowania, ko
lektywnego ushlania środków 
i sposobów utrzymania łącz
ności z masami. Nieodzowne 
jest równocześnie przestrzega
nie zasady osobistej odpowie
dzialności każdego pracowni
ka za każdą określoną pracę. 
Decydujące znaczenie dla 
walki z biurokratyzmem ma 
stała, planowa, systematyc;z:
na kontrola wylrnnanla. 

Działalność Pl••rską roz
\)Ocząl przed wojn11. powieś
cią „Nurt pod ch\11pskim 
brzegil!n\", drukowaną C'Zęś. 
clowl w „Robotniku" w \1138 
rojrn. W 19~3 r. aresztowany 
przez qestapo pod z;irzutem 
działalności komunistycznej 
zostaje wYwleziony do Mai.
danka, potem Oświi;clmia, 
Or;mlenbur~u, Bergen - "Bel. 
sen. Po powrocie do kraiu 
odda.ie się znowu pracy pi
sarskiej. Publikuje populanią 
powieść dliJ młodzieży „Chło
piec z salskich stepów" oraz: 
„Archipelag ludzi odzyska
nych", za którą otrzymał w 
roku 1950 Nagrodę Państwo
wą II stopnia. Nagrodzona 
w tym roku ostatnia powieść 
Newerlego „Pamiątka z Ce
lulozy", to utwór o wyepkich 
walorach ideologicznych i 
artystycznych. Ukazuje on 
na przykładzie losów typo

stwową - „Bnjnwnicy o wol
no§6 i demokrację" oraz 
„Podróże po Czechoslowacit" 
- to sztuka Pełna wyrazu 
ldeow.ego, wyp9wiadająca no~ 

wej rodziny proletariackiej wą. BOCjallstyczną treść w 
okresu międzyWojennego doi- d~konałej ar~ystycznej foc· 
rzewanie świadomości rewo- mie. 
lucyj"ej ppls\l;:iej klasy robot- Laureat jest profesorem 
nicz;ej. Z dużym realizmem ASp w Warszawie. 

Podnieść na wyższy poz1·om 
Churchill sprzedaje fabrykQnłom 

pracę organizacyjną 
Problem podniesienia pozio- bilizacjl mas pracujących do zakłady pOńSfWOWeQO 

mu pracy organizacyjnej, po- walki o wykonanie zadań 3 ł f f 
ziomu kierownictwa związko- roku Planu 6-letniego. Przed przemys U me 0 OWeQO 
wego na wyższy szczebel, nie zw1·ązl'ami zawodowymi sto1·ą ' LONDYN (PAP). W Londy-
rnoże być rozwiązany bez pod- powaz· ne •adan1·a w zw1· zku 

~ ą nie opublikowana zos•ała 
niesienia wiedzy politycznej I z wielką kampanią pol1"tyczną • 

'.biała księga", zawiera1·ąca zawodowej instruktorów b · d s j "' I wy oram1 o e mu .-o - propozycje rządu angielskleg0 
związkowych I aktywu tereno- skiej Rzec;i:ypospolitej Ludo- w sprawie reorganizacji prze-
wego. wej i wyborami do terenowvch mysłu metalowego na zasa-

Nieodzownym warunkiem rad n d I W oruj lę aro owyc 1. z ąc 9 dzle ,,wolnej inicjatywy". Z 
podniesienia poziomu kierow- na ·e'k"ch doświ dcze · eh w1 '1 1 a ma materiało'w opublikowanych w 
nictwa jest też śmiałe rozwl- d · l · h in kó z o ra z1ec uc zw -.z w aw ~ „białej księdze" wynika, że 
Janie krytyki I samokrytyki. dowych, uczynimy wszystko, rząd zamferza zwrócić prywat
Bez krytyki I samokrytyki ażeby podołać wielkim, zasz- nym przedsiębiorstwom te za. 
każda organlzacja mµsf po- czytn..vm naszym obow~~om.. "'""<l.'.f "'~~"-.n"""''\"'"''"''!.'>. 
paść w bezład, bezradno~t. wyni.\talącym z wytycznych które zostały po wojnie U• 
zastój i będzie się nieustannie VII Plenum Komitetu Cen- państwowione. 
cofać, każdy przejaw niedo- tralnego partii l wskazań to- Wedlug doniesień angielskie· 
ciągnięć może się stać chro- warzysza Bieruta. Uczynimy go centralnego bi~ra intorma-
niczny. wszystko, aby związki zawo- cjL rząd brytyjski proponuje 
Należy o tym pamiętać dowe stały si~ ~iel\<ą maso- J utworzenie zarządu do spraw 

oświadcza przewodniczący wą szkolą soc)altzmu. metalurgii. Zarząd ten kon-

trolowałby cały przemysł me
talowy, aby „usunąć różnice 
między gałęziami przemysłu, 
które zostały znacjonallzowa· 
ne, a pozostającymi w rękach 
prywatnych". 

„Biała księga" W"Ylicza funk· 
cje zarządu, a także funkcje 
specjalnego biura, które bę· 
dzie sprzedawać przedsięblor i. 
com mfilątek upań$tWowiony}'\• 
....,...,>J.rzystw. ~oec. ... -t. ...... . roz
pocznie się po przyjęciu pro
jektu ustawy w sprawie de· 
n;1cjonallzacji przemysłu me· 
ta\owego. Pierwszeństwo przy 
nabywaniu papierów wartoś
ciowych będą posiadać byli 
właściciele akcji. 

CRZZ - we wszyst,łtich dzie
dzinach pracy związkowej, a 
zwłaszcza w pracy polityczno
wychowawczej, która powin
na masy pracujące uzbroić w 
wyostrzoną czujność klasową W 
w obronie niepodległości na~ 
szej ojczyzny ludowej, w o
bronie pokoju i zdobyczy kl,a

Kampania żniwna i omłoty 
woiew6dztwie łódzkim - przebiegają pomyślnie 

sy robotniczej. 
W województwie łódzkim 

sprawnie przebiega akcja żniw
na. Sprzęt żyta jest już na 
ukończeniu i obecnie w PGR. 
spółdzielniach produkcyjnych 
oraz w gospodarstwach indy
widualnych ko~! się jęczmień, 
pszenicę I owies. Równocześ
nie, w wielu gminach rozpo
częły się omloty, w których 
przodują przede wszystkim 
spółdzielnie produkcyjne. 

W gromadzie KARSNlCE 
MAŁE, gminy Jeziorko, po
wiatu łowickiego, do tej po
'rv żyto skoszono prawie w !OO 
proc., jęczmień zaś w 60 proc. 
- pisze K. Trzciński. · - O
becnie chłopi zwożą zboże i 
układają w sterty. Zl>iór zbo-

7.a przebiega w tej 
bardzo pomyślnie, 
~hlopom pomagają 

CTOM. 

gromadzie 
ponieważ 
maszyny 

PGR PRZODUJĄ 

nzlękl właściwie przygoto
wanemu parkowi maszynowe
mu, w PGR W GŁOGOWCU, 
w gminie Sójki, do dnia 29 
lipca zakończopo całkowicie 
sprzęt żyta, które rosło tu na 
obszarze 92 ha. Obecnie bry-
1tada traktorowa PGR pracu
je przy koszeniu jęczmienia, 
który zebrano już w 85 proc. 

Takźe I w PGR w DZIERZ
BICACH do dnia 2~ bm. za
kończono sprzęt żyta oraz sko-

~zono jęczmień w 60 proc. 
Przy cięciu żyta wyróżnił się 
tu Józef Retkowski, który w 
czasie koszenia osiągał do 180 
proc. normy, zaś wśród trak• 
torzystów najbardziej wydaj
nie pracowal Jan Bartczak, 
osiągający 150 proc. normy. 

Podobnie sprawnie przeblP.
ga akcja żniwna w PGR CHO· 
DOW, w gminie ~dutów. Skcr 
szono tam całkowicie żyto, 
które według prowizorycznych 
obliczefi da 30 kw. ziarna · z 
hektara, zaś jęczmień posypie 
do 34 kw. z ha. W tym roku 
J~dnak kierownictwo PGR 
Chodów zaniedbało wciągnię· 
cia do prac żniwnych kobiet, 
żon pracowników PGR, która 
tylko w części wyszły w oole. 

• Wiktor Kłosiewicz wskazu
je pastępnie, te Plenum Cen· 
tralnej Rady Związków Za
wodowych odbywa się w kil
ka dni po uchwalenju przez 
Sejm Konstytucji PolsJciej 
Rzeczypospolitej Ludowej. No
wa Konstytucja wvznRcza 
związkom zawodowym donio
slą rolę I nakl11da na nia od
powiedzialne zadania w dzie
dzinie wzmacniania kierowni

oezej roll klasy robotnic:z:ej w 
rządzeniu państwem I roz:wl
janl~ jej akt)"Nnośc! produk
cyjnej, jak również w <'lzle
dzinie rozwijania nieustannej 
troski o poprawę bytu miite
rialnego mas pracujących, w 
dziedzinie dalszego upow
szechniania kultury I oświaty 
wśród najszerszych mas, dal
szego włączania szerokich 
mws do bezpośredniego udzia
łu w tworzeniu nowvch oóbr 

Prowokacje monarcho-I aszyslów 
na granicy bułgarskiei 

Koło Gospodyń Wiejskich 

greckich . winno jak najszybciej wraz z 
kierownictwem PGR przepro• 
wadzi<' wśród kobiet pracę u· 
świadąmiającą, celem zwerbo

kulturalnych. Związki zawo-
1 

SOFIA (PAP). Dnia 29 bm. 
dowe muszą stawać się coraz Ministerstwo Spraw Zagra
więcej szkolą socjalizmu, <1by nicznych Bułgarskiej Republl
podołać obowiązkom, nałC'l±o- kl Ludowej wystosowało do 
nym na nie przez Konstytu- sekretariatu ONZ pismo, pro
cję Polskiej Rzeczypospolitej testujące przeciwko prowoka· 
Ludowej. cjom monarcho - faszystów 
Omawiając następnie ol- greckich na granicy bułgar· 

brzymie znaczenie Zlotu Mlo- skiej. 
dych Przodowników - Bu-1 . . . 
downiczych Polski L::zdoweJ Dm? 21 lipca br. - stw1er-
d!a sprawy dalszej aktywiza- dz? .pismo. - p~trol .bułg~:
cji młndzieży w dziele Im- slneJ strazy gramcz.ne! został 
downictwa socjalistyczrie<:10. zaat~kowany z _zasadzki na no
mówca wskazuje, iż Zlot do- lu~mowy zachod .od wsi Gór
wiódł jak przebogate s~ sjly siu Iz~?r· żołnierze greccY 
twórcze młodzieży. z p1·zebio:?- ~1r.ząqz1h zas~dzkę w 0<;1legł(l
gu Zlotu i kampanii przygo- sc1 117. metrow od ~ran1cy r.a 
tow.awczej ·do oięgo powinni- terytorium b.ulgarsk1m. 
śmy wysnuć ilalsze wnioski, Dnia 24 Pryca br. w rejonie 
a mianowicie ko11ieczncść wz~órza Kongur buł!(arski 
wzmożenia opieki nad mło- patrol grank;r.ny został ponow
dźieżą pracującą , konieci.nośl: nie zaabknwRny z zasadzie! 
torowania drogi jej entuzjaz.- przez żołnier?.y greckich. W 
mowi i inicjatywie, dopomo- wilniku ~tr7."ln „inv ~ il h1ty m
żenia w dalszym s:.:k olen;u, stal żołni erz bułgarski oraz 
okazywania żywej troski 0 dwa i żołnierze zostali ciężko 
j e j warunld bytu Prtewod•u- rntinl. 
cząi;y CRZZ podkreśla. że zci- Dnia 2~ Jipc" br. 12 żnlnie
daniem związków z;,wodp- r7.y ~r ~rl<ich we >7.t0 na wv•pe 
wycH je~l szersze niż d,1t.vr h- i naidu i;irn ..;~ n:i rzPrp M:i
cz~s przycjągni1;r1e mlo iizieży rica a należącą do Bu!garil. 
do wspńłudziHłu w 7.yciu skąd ..,twnr7.vli o:: l<'ń "o. pRtrn
związkowym rlo l!czestn icze- b buhrnrskiPgo w , „~ie 
nia we wh•dzach związko- ~tr7ei~niny. ktńrR tr,v .i la 10 
wych. l'O wniesie do dzi~ł'll• minut, rannv 7.0stał jeden żoł
no~ci związków świeży stru- n;<"rz hutgarskl. 
mien entuzj„zmu pracy dla 
Polsk i Ludowe.i . Dnia 27 Lipca br. grnpa 7.oł-

Przed nnmi - O!~wfadcz:vl "'' ni Przy L'Tf'1•k irh pt\nowni<> wl'
Z:Jknńrzf'niu swego przemń- szła na wyspę , a następnie 
wienia W. K!osiewkz - sto· otwur1vla ol! i eń 7. automątów 
ją aktualne I poważne zada- 1 karabinów . Patrąl bułgarski 
nla w dziedzinie pełnej mo- odpowiedział . ogniem i 1.musił 

napastników do wycofania się. 

Z wyżej przytocwnych fak
tów wynika, że haniebne za
mordowanie żołnierza bułgar
s\l;:iego oraz zranienie czterech 
żołnierzy i jP.dnej osoby cy
wilnej zostało do\rnpane we
dlug z góry obmyślonego pla
nu. 

Należy podkreślić, że pro
wokacje te dokonane zostały 
przez grecką straż granlcmą 
w tym samym czasie, gdy do:i
\vódca sił zbrojnych a.grcsyw
ne!!o paktu atłgntYckiego gen. 
Ridl(way odbywał prowok«
cvjną podróż wzdłuż granicy 
!!"<'Clrn bulgarskłej. Rząd 
p,rec!<I, d!iahiąc nl rozkaz 
dnwództwi:i bloku północno· 
atl!lntvckii>go. dążv 7a pomocą 
rrowok'1cii do ,„irrożeT'lia oo· 
ko.iu l hezpleczeństwa na Bał
kanach . 

Mir>i<ter<two Snraw Z>.1gra
n ic1nyrh Blllgarskiei lł~puhli
ki {.,ll(fowej na polecenie sw'e
go r1.ąrl11 w spn~Ah n ',ibarriziej 
kalegnryr.znv protefluie prze. 

· ciwko lam•,rdnwirniu 7.ołnle
na bull!ar<kiei <traży nąnicz. 
r}ej ('lrR7. pr7Pl'fWk0 zranirniU 
C'7terPc:-h żnł11ierzv I jednei 
o-nbv cywilnej Min is• .. rstwo 
Spr~w z„jlr~nf<'~nych Rui~.• rii 
k~tP<rnrvr7niP d0mąg;i ~ie. by 
nalf ł!;r<'!'ki natyc-hmiast 'po 
w7. i ął w~z<?lkif kon-iPrr.ne Mod 
ki w eplu pnłn7.Pni~ krP~u po 
d0bnvm ornwoklciom. za któ, 
re odpowiedzi.ałność ponosi 
wyłącznie rząd grecki. 

wania i~h do prac żniwnych. -· 

f3 PARYŻ. - Nakładem 
wydawnictwa „Editions Socia
les" ukazała się książka Jar.· 
ques Duclos pt. „Pisma z 
więzienią". Książka zawiera 
dokumenty. artykuły, listy i 
notatki .Tącques Duclos, pisa· 
ne w więzien i u Sante. 

C3 LONDYN. - W Izbie 
Gm;n rozpocz,ęła się debata. 
poświecona s.Ytuacji ekonomi
~znej Wielkiej Brytanii, Kan
cleuzc Butler wygłosił eicpose, 
w t,;tórym pr7edstawlł trudnn
ści gospodarcze oraz ujemny 

bil~~s płatniczy Wielkiej Brv
tan 1. 

-..._ 
PEKIN , - Agencja No• 

wvcJ:h Chin donosi. że w okre
&i~ od 19 do 24 lipca \24 sa• 
mo,oty ameryka ńskie pogwał
ci!y ob~zar powietrzny Cbtn 
pół ocno-wschodnich. 

RZYM - Dziennik „Uni· 
donosi, że w Wenecji ma· 
ari:e z amerykańskleito 
trtorpednwca, stojącego W 

po cie, napadli na turystę 
fra cu<kiego I zrabowali mu 
por lfel z pieniędzmi. 
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O socjalistyczny sYslem picie 
Podstawą, na której kształ

tuje się u nas i rozwija sys-
- tem płac, jest socjalistyczna 

usada „od każdego według 
jego zdolności, każdemu we
dług · jego pracy". Zasada ta, 
której coraz pełniejsze wpro
wadzanie w tycie gwarantu
je nasza Konstytucja, _wyma
ga, aby wi;zyscy pracuJący o
tnymywali jednakowe wyna
grodzenJe :i:a jednakową pra
cą tsn. za pracę jednakowo 
trWaJącą w czasie, wymagają-

cą równego wysiłku i umie
jętności i jednako;vą pod 
względem jakościowym. 

'est to w okresie budownic
twa socjalistycznego koniecz
na. Jedynie słuszna I spra
wiedliwa zasada. P11aca bo
wiem jest źródłem wszelkich 
wartości, podstawą rozwoju 
gospodarczego i społecznego. 
„Pracą swoją .„ - głosi art 14 
naszej Konstytucji - lud pra
cuiący miast I wsi wzmacnia 
siłę i potęgę Ojczymy, pod-

nosi dobrobyt narodu I przy
~plesza całkowite urzeczywist
nienie ustroju !ocjalistyczne -
go". 

W interesie społeczeństwa 
i k<! icłe90 pracującego 

Słuszne I sprawiedliwe jest 
1llltem, że kto skułecmiej przy
czynia się swoją pracą do roz
woju sil wytwórczych kraju, 

Po ZlociP-Z nowymi siłami do prary 

Podniosłam wydajność o 1 proc. 
Nie pojechałam na Zlot -

jak to się mówi - z pusty
mi rękamL Współzawodnic
two zlotowe rozwinęło się 
w naszych zakłąq;łch wcześ
nie. Wtedy t-0 właśnie pr1.e
szłam na obslugę 24 zgne
blarek. 
życie pokazało. te to nie 

jest żadna sztuka. Już na 
samym początku wykony
wałam bazę w 112 proc. Po

uchwR!i! Konstytucję Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej. byłam także wra'l z 
przodownikarni Czynu Zlo
towego na przyjęciu u tow. 
Cyrankiewicza Na to przy
jęcie zupełnie nlespodziewa
nie przybyl towarzysz Bole
sław Bierut. 

Prezydent długo rozma-
wiał z n~mi - z górnikami, 
hvtnikąml, młodymi ch łopa-

drugi uczy się„. Rodzice go
spodarują po nowemu„. Mó
wiłam. jak to jest w naszej 
fabryce. jak młodzież gar
nie się do pracy ! n auki. jak 
zwyciężają nowe, przodują
ce metody pracy. 

Ta rozmowa z Prezyden
tem I ślubowanie, jakle zło
żył<i.m n~ Placu Zwycię
stwa - uprzytomnfly ml, 
jak wiele jeszcze mam do 

zrobienia. ja
kie to zada-
ni~ s!nją 
pr1ed mło-

kto wyższy daje wkład pracy 
w dzieło podniesienia dobro
bytu narodu, kto więcej, le
piej i wydajniej pracuje - ten 
pow1men więcej zarabiać. 
Zróżnicowanie plac stanowi 
jednocześnie istotny bodziec 
naturv materialnej, który 
bezpośrednio zainteresowuj e 
pracującego do dalszego iloś
ciowego i jakościowego zwięk· 
Azanla swego wkładu w wyko
nanie planów. do systematy
cznel!o podnoszenia sprawnoś
ci i umiejętności zawodowych, 
od którvch zależą wyższe wy
niki w oracy. W ten sposób 
łlarmoniinie złączone zostają 
interesy społeczne z bezRQ
śrectnim osob!stvm interesem 
każdego pracującego. 

Tymczasem jak stwLerdził 
to towarzysz Bierut na VII 
Plenum. „pokutują u n111 je
szcze przesądy, że słuszna roz
piętość płac jest jakoby „nle
demokrątyczna", a tzw zrów
nywanie płac Jest jakoby de
mokratyczne. Pokutują u nas 
jeszcze drobnomletszcz.ańskie 
J)ol!h~dv. że płaca powinna być 
zrównana niezależnie od tego, 
cz:v je~t cleżka, czy lekka, nie
zależnie o<i tego. czy jest kwa
lifikowana. czy niekwalifiko
wana". 

botnlków wYkwalifikowanycb, 
a płacami Inżynierów itp. 
Różnica ta zaciera się nlekie
dy, a nawet płare ludżl wy
żej kwalifikowanych kształtu
ją się niżej od płac pracowni
ków o mniejszych kwalifika
cjach. mniej wydajnych, o
barczonych mniejszą odpowie
dzia \noś~ia. 

Taki stan rzeczy, wypacza
jąc podstawowa zasadę po
działu według pracy. wywołu
je uzasadnione poczucie krzyw
dy i niesprawiedliwości u tych, 
którzy rzeczywiście zasługują 
na wyźsze wynagrodzenie za 
&WQ.1ą pracę. Hamuje on pęd 
do/uczenia się. do podnoszenia 
kwalifikacii. do nabywania za
wodu, zmniejsza w poważnym 
stopniu dążność do podwvższa
nia wydajności pracy, rozluź

nia dyscyplinę pracy. a wiec 
godzi w to, co jut naJistot -
n!ejsze dla naszego rozwoju -
we · W7.l'Os~ kadr oraz jakościo
V.'V i ilościowy wzrost produk
cji. 

Zacierani.!:' różnic w wyna
grodzeniu .Jest równocześnie 
jednym z głównych źródeł bar
dzo szJmdliwego z.iawiska w 
naszej gospodarce jakim jest 
płynność siły robocz~j „Zrów· 
nanie plac - mówi! towarzysz 

usuwać fródla płynności slly 
roboC?zej. st11bilizować przodu
jące grupy robotników w za
kładzie osiągać coraz wyższy 
pozium wydajności .pracy 
to znaczy więc przede wszyst· 
kim usuwać systematycznie 
wszelkie braki l wypaczenia 
w systemie płac. nie dopusz -
czać do„ urawniłowki", wzmac
n iać socjali•tyczny system płac, 
oparty na właściwych taryfach, 
właściwym zaszeregowaniu ro
botników. na dobrze opracowa
nych normach i na szeroko sto
sowanvm akordzie. 

Systematyczne wzmacnianie 
socjalistycznej organizacji plac, 
pozwoli nam przezwyciężyć 
wiele trudności naszego vyzrQ
stu, ,leszcze ·s\rnteczniej mobi
lizować masy pracujące do 
walki o realizację Planu Sz>!
ścioletniego, o wzrost siły i 
dobrobytu narodu. stanowi j·e
den z bardzo istotnych czyn
ników, który umożliwi nam, po 
zbudowaniu ustroju socjalisty
cznego przejść do budowania 
społeczeństwa komunistyczne
go, w którym, dz.lęki osiągnię
tej obritoścl dóbr, zasadą po
działu będzie „każdemu we

.dług jego potrzeb". 

Z. BRYKALSKI 

STR. li 

w strachu przed prawdą 
Imperi11!Uct nit cofa.j11, 11ę 

p-rzed niczvm. gdv chodzi o 
rioalizację ich woj1mnej po!ltv
ki. K!asyczn11m tego prz11k!a
dem je&t pewna r.a.gonk11 roz
l'ętimq. ostatnio w Wielki~i 
:flr11tanii. 

,, ... Wyżej wymieniony winien 
1est akcji pruciwntj jego P'>
wołanii; kaplafiskiem11... Z te
go wzg!~du Izba prpsl Jej 
Królewską Wusokoić o złoże
nie wyżej wymienionego z 'z11j
mow11nego urudi. ... " 

Owym wyżej w11mienlon11m 
1~$t dziekan katedrv Canter
bu1'11, dr Hewlett Joh11.1011. 
Akcjq „prieciwnq jego powo• 
lqniu kap!ańskiemu" ;est, tda
niem bT11tyiskicn konierwa
tystów, gd11t to 011.i i-lożuli wv
że:I prz11tc.czon11 wniosek, 
p„awda, którą dz!ek11n Rew" 
lett Johnson mówi o amer11-
kańskich 1iewc11ch baktertl. 

Po odbyciu pod1 óżt1 do Chin 
ł Korei, d1' Hewlett Johnson 
zwolni lwnferen..ję prasową, 
n11 które; zlożyl rpraw"ozd11n!e 
ze swej l)oclr6ty I przytoczy! 
li.czne dowody rzeczowe ame
rvkańskich zbrodni. M. in. 
i:•<Jkaza! dokument podpban11 
przez 410 dnchownyrh chrze
ścijańskich, będ<tCl/ niezbitym 
dowodem no~owunia. przez 
ame„ykańskich iudobó;lców 
/•roni bakterio!oglcz11ej, 

O§wtadczenie. di'iekana Can• 
trrb"!LrV wywda!o poploch •.a 
kolach brytyjskiej reakcji, któ• 
ra niezwlocznie polec!la pra
sie swe; rozwinąć aie przebie
iajqcq w środkach nafłonk~ 
-przeciwko dr f.leu. lett Johnso
nowi. Dzienniki przekiQajq 
sie w niew11bredn11c~. atakach 
11.a osobę sęiziwi,go kapłana. 
N 1111nnka ta jest do tego stoµ
ni11 niew11b1'edna ł do tego 
stopnia nie cofająci się przed 
najgorszymi wyzwiskami, te 
r .ie ;esteśmv ""' 1tante iei tu 
p• i11toczyć. 

I r11z ;ea:zcze ;luteśmy iwtad
kami owego str&cl1u Imperia• 
listów, strachu zb~odnlarzl} 
przęd prawdq, Ten str11ch 
dyktuje dziennlkotd „Times" 
sugerowanie b1'1/t11jskim wla
d.?om kościetr;ym, by zastoso• 
waiv wobec dziekana Canter• 
bury, którego UTZ<td jest doży• 
wotni, ustawę J 1840 roku 
przewidu:lącq k<tł'l/ kaicie!nt 
za here:z;ę. 

.Wfoi!!kloU nie fest wyrazem 
ani siły, ani cz111tego sumie
nia. Wścieklość br11t11jskiej re
ukcii jest uyruzem ie1 bezsi!• 
no§ci. Swiadczv ona dobitnie 
" tym, ;ak celne i iak skutecz
nt> są slow.i prawJ11. kt6T11mł 
dziekan Canterbury walcz11 o 
pokojową prz11szwść jwiata. 

a. I 

tem - przed 
samym Zlo
tem, żeby nie 
dopuścić do 
postoju ma
szyn, obsługi
wałam przez 
jakiś czas 48 
zgrzeblmet< i 
bazę wyko
nywałam w 
136 proc. Z::i 

dzieżą . kl ora 
9owinna o;:J
wd7.ięczyć ~i~ 
ojczyźnie z;i 

Wynikają one najczęściej z 
nle7.rozumienia Istoty rzeczy -
wlstei równości w ustr oju so
cjal istycznym. Teoryjki te są 

równ i eż celowo kolportowane 
p!·zez agentów WRN-owskich, 
wśród nirvświadomionych, 
najbardziej zacofanych ele
mentów Tak myślą także ci, 
którzy chcieliby żyć koszt~m 
pracy innych. niepoprawni bu
meb nci. lenie i nieroby. 

Stalin - prowądti do tego, że ,---------------------------------------------------------------------~------~ 

moim przy-
kładem po-
szla najpi<'rW 
moja siostra, 
a potem in'."le 
zgrzeblaczki i 
dzisiaj w na
szym oddzia
le przygoto-

wawczym 
pracują JUŻ 

4 trójki wie
lowarsztato
we. Byłam też 
raz w Zakla-
dach Im. Staiina w przę
dzalni średnioprzędne). Opo
wiedzialam 1,arr. robotnicom 
o moich metodach pracy. 
Uważam. że w Zakładncb 
im. Stalina są wszelkie wa
runki dla mzwoju wielo
warsztatowości ma)ą 
tam dobre maszyny, jest 
dużo młodych prządek ... 

Na Zlot zawiozłam z sobą 
radosne meldunki naszej 
młodzieży. O Zlocje można 
by opowiadać wiele. kto by 
tam wypowiedział zresztą 
wszystkie wrażenia, wszyst
kie i·adości, jakie p,rzei:ył ! Zo
stałam odznaczona Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, byłam na 
posiedzeniu Sejmu, który 

ml, a w pewnej chwili za
pyta\: „A lódzkich wló\mh
rek tutaj nie ma?" 

Tow. Bierut pytał mn!P o 
różne sprawy. A jak to w 
domu było przed wojną, Jilk 
jest teraz, co stychać w 
rnoje1 fabryce, jak pracuje 
młodzież, jakie mam plnny 
na przyszłość. Rozgadałam 
się, tak jak z kimś bardzo 
bliskim l drogim. Pokazałam 
zdjęcia moich rodziców, ro
dzeństwa. Opowiedziałam. 
jak to przed wojną było nas 
pięcioro dzieci. rodzice mle
li 4 ha ziemi. bieda była a~ 
strach. A dziś - ja przo-, 
downica, siostra przodowni
ca, jeden brat w wojsku, 

to wszystko 
co Poh l'~ 
!.,udowa jej 
dała . 

Po powro
cie 1.e Zlolu 
~ nowymi !'i
łami. 7. no-
wvm za pa-
lem zabra-
łam się do 

pracy .'nż 

dzisiai pod-
riio;;\am wy
dajność o 1 
proc. i ,,;y 
lrnnuję ba;:ę 
w 137 pr.:ic. 
Nie cbniżę 

mych wyni\.;ów - będ~ ;;ta
rala się os\;;,g1\ąĆ coraz wyż~ 
szą p1odukcję , Wie1T), że moim 
zadaniem jest dalszy ro
zwój ruchu \11iełowarsztato
weg" w nasz.vRl zakładzie i 
upowszechnianie wielowar
sztatowości na zgrzeblarkach 
w innych zakładach prze
mysłu włókiehniczego. 
Apeluję do młodzieży: rQz

wijajcie ruch wielowarszt11-
towy, przechodźcie na ob
sługę większej ilośel ma
szyn, przyspieszcie w te11 
sposób wykonanie naszych 
planów produkcyjnych! 

HEI,F.N A PACHNI J< 
zgrzeb\aczka 

z ZPB \m . Marchlew~k1e10 

Ale są równi eż u nas I kie
rownicy za!dadów. czy nawet 
wię:-.szycb jednostek gospo -
darczych. którzy, bądź nie ro
zumiejąc na czym pole~a rów
ność w ustroju socjal!stycznvm, 
bądź: ule{l.ając tym nastrojom 
i po~lac\om, lttóre towarzysz 
'Bierut okreś1!l jako „fałszywe, 
antyleninows'tie, sprzeczne z 
zas~da określania płacy robo
czej w ustroju socja Hs tycznym 
według pr;icy" b'!d~ wreszcie 
uznająr nawet w teorii słusz
ność rnsady różnicowania 
plac - w praktyce świadomie 
illb nieświadomie doprowadz:a
ja do ich zrównvwanla, ewen
tu~lnie tolerują taki stan rze
czy, 

Prz:yciyna 

wie'u trudności 

Niedocenianie roli 1 znacr.e-

robotnik wykwalifilrnwany 
zmuszony jest' przechodzić z 
fabryki do fabryki, aby zna
leźć wreszcie taką !11brykę, 
gd1.ie umieją należycie ocenić 
pracę wykwalifikowaną ... ". 
Prowadzi to również do tego, 
że robotnicy ni,swykwalifiko
wani z przemysłów o cięi:kich 
warunkach pracy odpływają do 
przemysłów o lżejszych wa

w gminie 
przygotowania 

Czarnożyły 
do omłotów 

zan iedbano 
skupu , zboża 

runkach pracy. 

Skończyć % niesłuuną , 

praktyk~ 

Jeśli przejrzeć zawiadomle- pelne i przedterminowe do
nia, wystawione przez gminne stawianie państwu całej wy
rady, powiadamiające chło- znaczonej ilości zboża. 
pów o ilości zboża, przypada- r tak, na zebraniu kota ZSL 
jącego do sprzedania na PD· w Gromadzicacb, gm. Czarno
szczególne gospodarstwa, to żyły (w Gromadzicach nie 
widzi się wyraźnie linie klaso- ma podstawowej organizacji 
wej polityki państwa na wsi. PZPR). członkowie koła, dając 
W Ustawie o planowym skupie wyr~z swemu zadowoleniu, 
zboża w r. 1952, w porównaniu postanowili, że wszyscy człon-

Wlelk!e to wywołuje trud- z. rokiem ubiegłym, normy dla kawie ZSL pierwsi odwiozą 
ności i straty dla gospodarki gospodarstw małorolnych ule- zboże do punktu skupu Wła
i ·dla samego pracownika l nle gły zmniejszeniu, natomiast dysław Pilarski z Gromadzie, 
możemy !eh nadal tolerować. normy dla gospodarstw du- członek ZSL, powiedział: „My, 
Problem sily roboczej, problem żych zostały zwiększone. jako najbardziej >lwiadomi 
ustabilizowania w zakładzie Można to stwierdzi(: na przy. chłopi naszej gromady musl-
przede wszystkim przodują_ kładzie . W gminie Czarnożyły, my przodować w każdej akcji. 

· 1 ... I · · d Zresztą na•ze tradycje z po-cych grup robotników wyk wa- w pow. wie uus c•m, zaw1a o- „ 
\ifikowanych, ze względu na mienia jak również zestawie- przednich lat, kiedy ~erwsl 

nla zostały już sporządzone. sprzedawaliśmy państwu zbo-
nowe, wyższe zadania, jakie że, zobowiązui·ą nas do przodo-Plan dla gminy Czarnożyły, w 
stoją przed nami - stanowi porównaniu z rokiem ubicg- wania w skupie również tego 
jeden z czolowych proble- lym. jest wyższy 0 37 kwintali. roku." 
mów, który musimy szybko A oto, jak opracowano pl~n Józef Kowalczyk, ZSL- owiec, 
rozwiązać. Dlatego też towa- dla poszczególnych grup gc- sołtys gromady Grpmadi:ice, 
rzy52: Bierut postawił zadanie spodars~w: posiadający 3 ha ziemi. o-
„stopniowego, metodycznego świadczył: „Jeśli przeilnalizo-

t ł .Teśl! na gospodarstwo Bro-rewidowania sys emu p ac w wąć plan skupu w naszej gro-nislawy Lif:Ockiej, po"iada.ią-
kie~nku wYż_szego w:;:n_agra_- cej 23 ha ziemi, w ub. roku madzie, to rlojdziemy do 
dzama "."Ysok1ch k~ahf1kac3i przvpada!y do sprzed~ży 72 wniosku, że na 90 gosp<>darstw 
i wysokiej wydajnosc! w~zę - kwintale zboża , to w rokl) bie- - 63 ma wymiar niższy niż w 

zwiozła już zboże z pól do sto
dół. Wielu i nich -rozpoc~o 
młockę kieratami ! własnymi 
maszynami. Jest tu jednak 
sporo chłopów, którzy kiera
tów ani koni nie posiadaj~ 
Staje więc przed GRN, jak 1 
GOM, zadanie przygotowania 
spr:z;ętu do młócenia. A jak 
przedstawia się ta sprawa na 
terenie gminy Czarnożyły? 

1 
nia prawidiowego kształtowa-

K\er own : c\~Q ZPB im. \ Dvwizji Kościus~kowskiej 2~!~!:o::~i~~~:~~~~~i2;;~ 
kierowników sprawą norm, 

dzie tam, gdzie jest on jeszcze żącym 99 kwintali. Natorniast roku ubiegłym. Natomiast 
nacechowany „urawniłowką", I Michał Wypchlo, posiadający gospodarstwom kułackim 
wszędzie tam, g~ie powoduj~ 3.70 ha ziemi, w ub. roku we- . słusznie podwyższono normy. 
on płynność siły robocze3, a!ug planu o_d~przedal Pań- Pamiętamy, jak kułacy oclą
prawdziwą plagę produkcji". stwu . 5;80 kwintala, a w ro:- gali się i narzekali w ub, roku, 

U Seligi stoj ~ cztery motory 
do młocarń i chociat potrzebu
ją one tylko niewielkiej na· 
prawy, nie są naprawiane. W 
Teklinie u Węgrzyckiego znaj
du3ą się S motory, z tego dwa, 
stanowiące własność społecz

ną, nie przejęte przez GOM, 
nje użytkowane od 1945 roku
i jeden, będący własnością 
Węgrzyckiego. Swiątkowie -
ojciec I syn, posiadają równie:!: 
2 motory do młocarń, ale bez 
łożysk. Cztery motory GOM
owskle odesłane do remontu 
do TOR w Wieluniu nie są 
jeszcze naprawione, a na dwa 
silniki młocarniane TOR nie 
daje gwarancji oddania ich do 
użytku na czas omłotów. 

Nie be:a winy jest tu także 
Prezycli,!łm Gminnej Rady Na
rodowej. Do zadań GRN nale
ży nie tylko powiadilmienle 
chłopów o terminie i ilości 
zboża , jakie chłopi winni od
stawić do punktu skv
pu, lecz również rozplano· 
wanie parku maszynowego do 
młocki. 

musi pomóc załodze oddziału li ~~.reuz::~lo~ć ~~~:;:; 
l mobilizujące, oraz sprawił 

rozbudowy akordu, który jest 
formą wynagrodzenia, najpeł
niej realizującą zasadę „każ
demu według jego pracy" I 
najsilniej działającą w kierun
ku podwyższania wYdajności 
pracy. 

Praktyka niesłusznego za
nererowywania robotników, 
stosowana często pod naporem 
trudności w uzyskaniu siły ro
boczej, bynajmniej tych trud
ności nie rozwiązuje, a wręcz 
odwrotnie - zwiększa · płyn
ność załogi, unlemożll wia jej 
ustabilizowanie. 

ku b1ezącym przypada Mn . . . , t ł b · 1 
do sprzedania państwu tylko ze me 1m n,e zos a o z oza, a e 
3,60 kwintala zboża. na wiosnę wozili zboże na targ 

Już od dłuiszeco czasu w 
dyrekcji ZPB im. 1 Dywjzji 
Kościuszkowskiej przyjęło się 
mpiemap.le, jakoby przęd-ial 
nia oddziału II była ową przy
słowiową „kulą u nogi", któ
ra uniemożliwia całemu zakła
dowi pelną realizację zadań 
produkcyjnytji. 

Sądzą"c z pozorów tak wła
§nfe jest, gdyż oddział II pla
nów z zasady nie realizuje, a 
na przykład w czerwcu br. 
wykona ł je zaleewie w 82 pr oc. 
W UpcU WYda~ność pracy le· 
szcze bardziej spadła i prze
ciętnie wynosi od 70 do 80 
proc. Ale są to tylko pozory, 
w i!'Zeczywistości bow.iem tza 

i stniejący tam .stan nie mot
·n .a winić wyłącznie kierownic
twa oddziału Il, lecz przede 
wszystkim kierawnictwo tech
niczne i związkowe ZPB im. 
I Dywizji. 

• • • 
W safach produkcyjnych od-

działu II panuje bardzo nle
przyjemny zaduch, kt6ry nie 
ustępuje nawet w qni chłod
ne. Na stan ten pnądkl na
rzekają już od dawna, ale 
zmiany jakoś nie następują, 
11 to na skutek tego, iż wen
tylacja jest nadal nieczynna. 
Kierownik oddziału, tow. Mro
zowicz, wyjaśnia , iż jeszcze 
w roku ubiegłym dyrekcja za
brała motorki do urządzeń 
wentylacyjnych, innych zaś 
w zamian za nie dotychczas 
nie dot\arczyła. pomimo wie
lokrotn:vcn interwencji. 

Nie lepie~ przedstawda &ię 
r6wnleż sprawa z wodą ! Il• 
bikaciami. Na k11ka~et osób, 
zatrudnionych w oddziale II, 
jest tylko Jedna ubikacja i to 
na dodatek mieszcząca się nie 
w budynku fabrycznym, ale 
w odległym o ponad 200 me
trów pomieszczeniu. J~7.c?.e 
gorzej jest z wodą do picia, 
której oddział II w ogóle nie 
posiada. 

Na zmianę tego stanu rze
czy nie wpłynęła również na
rada, jaka odbyła się w po
czątkach lipca, a na której 
kierownktwo oddziału II, 
amawiaJąc z dyrekcją zakła
du przyczyny niewykonania 
Planów, zwracało uwagę na 
Istniejące bolączki i domagało 
się poprawienia waFunków hi-
gienicznych. · 

Obok braku troski ze strony 
kierownictwa ZPB im I Dy· 
wizji o ludzi. nie mniej ja
skrawo uwidacznia się rów -
nież podobny brak zaintereso
wania parkiem maszynowym. 
Od marca 1.aledwie jedna ma
ezyn"l poddanJ była rr.monto
wi kapitalnemu, gdy tvmcza-
1em plan przewiduje każdego 

miesiąca remont jednej ma
szyny Na, domiar tego nieli
r.zne remonty wykonywane są 
źle, tak, te zrywność prz-:dzy 
nieustannie wzrasta. 
Oddział odczuwa równie! 

bra\\ koszy do przenoszenia 
przędzy, pomimo że w ma
gazynach ZPB im. l Dywi
zji znajduje się lch wystarcza
jąca Ilość . 

- Przed czterema tygodnia
mi - mówi majster sa loWY, 
Wacław Kruk - odbyła się 
narada techniczna w Centra
li. Dostaliśmy wówczas po
rządne „baty" 7.8 t.o, że nje wY
konujemy planu. 1 1łusz.nie. 
Ale przecież my tu n ie ale„ 
dzimy bezczynnie i dokłada
my starań, aby 1POstawione 
przed namJ zadania w pełni 
wYkOnyWaĆ. Tymczasem .po
mocy z Centrali nie otrzymu
jemy żadnej, a jest nam ona 
niewą"tpliwie potrzebna. 

- Jestem tu dopiero od 
dwóch mJesięcy - ·dodaje k!A!
rown!k przędzalni, tow. Mro
zowicz - i· zrozumJałe, że 
wszystkich problemów nie po
trafiłem jeszcze „roziryźć". A
le odnośnie narady , o któ
rej mówił towarzysz Kruk, 
to muszę powiedzieć, te jak
kolwiek wówczas kierownic
two zakładów przYTzekło nam 
bei.zwl.oczną pomoc, to jed
nak przez te cztery tygodnie 
nikt tu nawet do nas nie zaj
rzał. nie zapytał, jak nam idzie 
praca, czy też jakie mam:v 
trudności. Jestem C?złonkiem 
partii, znam dobrze swofe o
bowiązki i wydaje mi sie, że 
robię wszystko co tylko mo.it:ę 
i potrafię, ale uważam, że to
war7.ysze z Centrali powinni 
nas?. oddział otocz:vć opieką, 
a nie poprzestawać wyłącznie 
na twi&d.zęniach. że jl!6teśmy 
kulą u nogi. i że to właśnie 
t>nez nas całe zakłady nie wv
konują w pełni swych pla
nów. 

• • • 
Faktem,.który w sposób naj

bardziej jaskrawy dowodzi o 
braku jakiejkolwiek troski 
ze strony dyrekcji ZPB im. I 
Dywizji o oddział II, jest to, 
iż służy on kierownictwu ZR
kładów , jako tzw. „oddział p-0. 
prewczv", na który przesyła 
się tych wszystkich spośród 
pracowników, którzy zanied· 
buj'ą się w pracy, łamią so
cjalistyczną dyscyplinę oraz 
brakorobów. · 

Dyrr.kcja ZPB Im. 1 Dywi
zji winna jak najszybciej 
zmienic swój dotychczasowy 
stosunek do oddziału II, Trze
bą jego załodze stworzy(! lep
sze warunki pracy, q'toczyć 

T kl lit k ń furamt, wyładowanymi po kic -
a asowa po y a pa - . N' . d k ł kó h 

stwa, ograniczająca kułackie mee. 1 ~.ie en z u a. w c o-
ją opieką, a kierownictwu po
móc w zwalczaniu trudności . 
To samo dotyczy spraw, zwią
zanych z remontam i maszyn , 
które muszą być prowadzone 
w sposól> pianowy i dokłądny. 
Knnleczne jest również tros
kll we no"Piekowanie się za
trudnioną tam młodzieżą, któ
ra stanowi ponad ao p rocent 
ogółu załogl. A wtedy niewąt
pliwie „wąs~e gardło" . i11\tim 
był dotychczas oddział U, zo
stanie zlikwidowane I cale 
zakład" będą w pełni realizo
wały swe plany produkcyjne. 

P. K. 

W rezultacie tego mamy 
czę.sto do czynienia z faktami, 
że Istnieje nieznaczna różni
ca mię9zy płacami robotników 
mato i wYsokokwalifikowa
ny ch, wy\t~nujących łatwiejszą 
i trudniejszą, odpowiedzialniej
szą pracę, między płacami ro-

Odpowie dzialne 
n danie 

Zapewnić eoriu pełniejsze 
wcielanie w życie socjalistycz
nej zasady podziału przedmio
tów spożycia we<lłuai pracy, 

zakusy magazynowania zboża wał zboze na odrobki. Słuszne 
do przednówka w celu sprzeda- jest więc, aby sprzedali więcej 
wania go mało i średniorol- zboża państwu niż w roku u
nym chłopom po wygórowa- biegłym. Normy, ustalone dla 
nych renach, a pozost.iwiają· małorolnych j średniorolnych, 
ca mało- i średniorolnym ch!O· są równiet sprawiedliwe, Aby 
pom większe ilości zboża na dać dobry przykład - dodAI 
potrzeby wł-a.sne - spotkała on - sprzedam państwu zboze 
się ze strony pracującycn chło- w 200 proc." pów z pełnym uznaniem. 
$wiadczą o tym wypowied:>:t 
chłopów na zebraniach gro
madzkich, na których ;vyra
żają zadowolenie z nowych 
zasad skupu, deklarując 

• • • 
W Gromadzicach i wielu in

nych gromi!dach gminy Czar
nożyły wii:ksza część chłopów 

Spot ka nie z ko:m baj nern . 
Poprzedzlły go dziesiątki najrótn\ejszych I czę

sto sprzecznych z ~ebą "."ieścl. Mó~ili o nim 
wszyscy. Małorolni I średni~c_v:, .spółd~1elcy z Go
łęb!ewka I Grochowa, mowil1 o mm kułacy 
i Ich zauszn icy. Pracował w PGR L~szno, po
tem znów w spółdzielniach produkcyJnych. Jak 
pracował? O tym właśnie mówiono najróżniej. 
J edni - te wchodz1tc na pola gniecie i tratu
je zboże, a połowę tego, co ze
tnie I wymłóci , rozsypuje po 
ściernisku; drµdzy a tych pył.o 
najmniej, bo tylko głupi ec 
mógł dać wiarę podobnym 
bzdurom - te pochłania pali
wo jak smok, dymi jak komin 
fabryczny i od tego dymu 
cuchnie potem i ziarno I zie
mia. Inni znowu, a szczegól
nie ci, którzy widzieli go na 
własne oczy twierdzili z całą 
stanowczością, 7.e na okres 
żniw nie ma lepszej, dogorl
nielszej maszyny nad kom · 
b!ljn. 

Ale ludzie, jak to lud~ie. 
Nadstawiali 1.1cha to na jedną, 
to na drugą wiadomość, krę
cili głowami 1 sami już nie 
wiedzieli, co sądzić o tym 
kombajnie. 

Z niecierpliwością oczeki
wali więc na kombajn, nie 
tylko spółdzielcy z Gołęblew
ka, ale i chłopi z sąsiednich 
gmin. l kiedy wreszcie 1.awar
czał na szosie od Kutna, na 
spółdzielcze pola zeszło się 
chyba ponad 500 ludzi. 
Spółdzielcy tpleli w je9nYm kawale około 

10 ba żyta . Tu właśnie wjechał kombajn i swą 
szerok ą kosą wciął się w wysokie .lany. Długie 
jego skrzydła nagarniały zboże na kosę, a spe
cjalne chwytacze podsuwały zboże do młoc;1r
nl, gdzie oddzielały się słoma i plewy od zir.r

.na. Ziarno wysypywRło sfę przez specjolny 
upust nii platformę samochodu. !łoma f pkwy 
gromad7.ily się w tylnej części kombajnu, a gdy 
zebrała się odpowiedn ia Ilość . na polu zostawa
ła d uża, wysoka, zgrabnie U łożona k'opa słomy, 
Na przodzie kombajnu pod białym parasolem 

I 

uśmiechał się do ludzi I do pól kombajner Za
po!oczny. 

Ty mczasem lµdzle chodzili za kombajnem 
jak wrony za oraczem. Raz. po rar. pochylali 
się ku zieml I dziobali w niej palcami, wyszu
kując rzelcomo roz$ypanycb ziaren Łboża. 

- O! O j11st!' Znalazlem! - krzyknął ktoś 
głośno i po ćhwili otoczyła go duża gromada. 

i I 
KombaJn przy prac y 

Ale ziarnka żyta ol;azały się ziąrhkaml )c:cz
mienia. Ludzie pośmieli się co niemiara 1 za
raz innymi oczami spojrzeli na kombajn. Bo 
przecież nawet najgłupszego nie nabierze ~fę 
na to, że kombajn. który kosi I 1nłóci żyto. 11.ubi 
na polu ziarna jęczmienia. 

W łeb wiięly więc wszystkie wrogie plotki 
o kombajnie. Nie pożęrał paliwa jak smok. nie 
dymił jak komin fabryczny, nie C'zut było dy
mem ani ziarna, ani ziemi. Pracował szybko, 
dokładn ie I sprawnie. 

Walenty Katarzyński, członek spółdzielni pro-

dukcyjnej w Gołęblewku, z wyrozumiałością 
kiwał glową, obserwując Jak powoli topniała 
nieufność chłopów. 

- Teraz *il takie czasy, że czlowiek pn.ez 
rok musi się nauczyć tyle. co dawniej przez 
100 lat si~ uczył - mówi Walenty Katari.yń
ski. - Przedtem mieliśmy tylko żniwiarki. 
I myśleliśmy , że to już ho, ho, c·o za maszyna. 

~%'.?~0,{i'i~ 
::r .• 

A pcńem zobaczyliśmy snopo
wiązałki i też myśleliśmy . że 
to już szczyt cudowności. A 
potem znowu pracowal u nn~ 

~ · ,I?! traktor 7. d"7.ą ~nonowiązałką 
i wreszcie ten kombajn ... · 

- Trzeba $iP, uczyć, bo ina 
rze j cza• n u nr7N!pn i - m ó
w i z pow~"ą Katarzyń ski, 
l;:t.\rv n'e tl\k cl3vmo ies~c•e, 
pr1e<i witaniFniem d<l ~l'ńł
ctzif'l'li r.rl!ldukny inej. na 
sw vrh ~ ha s·.~ri:>~ł ~ię z jP.lil'\O
~k;bowvm pl1a••Pm. 8 l"'Ctt>JYI 
j ;, 1<; mó-Ą'i . „i~k!>vm ogri"'mnY • 
rów !'r?.e•'·cr1vl" w~tj\Pił do 
s~ńld? i~ ;~; i iP7.r1r.i .inż w 7.ni„ 
wn 1n •J'orcwil\znlce. a d•lś 
oho~c 7.:łp(>tormMo czuwa n~d 
pracą koJT'bajhu. 

ZbniR w tvm roku µrr>•łY 
i<lk ni,l!dv rlotąrl µrodzajne, 
z~prw11iA i N' •nńld7.ielcom wy
<oki doch"'>d W4mnrnił •ie t~k-
7.e kol~ktvw spńldzirlczy. n'kt 
j uż nie bµmelui!" iak d~wnl1>i, 
do pracy wychodzą całymi ro
dzinami. Kombajn obniży! 
znacznie koszty wł11sne •pól
dzielni, wiele dniówek. ktł.lre 

dawniej pochłom:tyby żniwa, dzięki pracy kom
bajnu spółdiielcy mogą przeznaczyć na Inne 
prace, jak hodo~ la ! pielęgnacja upraw 

- 1 co oajw~zniejsze, mamy dużo żyta wy
młóconego - mówi ~pój~zielca Ziółkowski -
od ~tawiliśmy już patistw!l ponad 150 q ziarna. 

Spótd;r,ielcy z Gotębiewlrn zacz.vna ,1ą spełniać 
swą rolę. Uczynili swe gospodarstwo przodują
cym, prz~kładem dla gospadaruiących jeszcze 
indywidualnie małorolnych i średniorolnych 
chłopów. 

ZBIGNIEW NOWICKI 

Pozostaje jeszcze $prawa 
magazynów. GS w dniu 22 
marca br. zwróciła się do 
PZGS w Wieluniu o przyzna
nie kredytu na budowę ma
gazynu zbożowego, ze względu 
na to, że dotychczasowy maga
zyn w resztówce został przejęty 
na potrzeby nowopowstające

go POM. PZGS pozostawił 
sprawę „samej sobie", hołdu
j!IC niezdrowęj zasad21ie, że 
„jakoś to będzie". 

Gdzie nie ma politycznego 
kierownictwa, tam nie może 
być dobrych '!'1yników pracy. 
W czasie najbar,iziej wytężo

nej pracy na ~11si - okresie 
z.biorów i przygotowań do sku
pu zboża - sekretarz KG jest 
na urlopie. Zastępujący sekrP.
tarza towarzysz nie orientuje 
s'ę zupełnie w sprnwach i 
trudnościach gminy. Zebranie 
aktvwu partvjneiro ogr~niczv
lo sie do stwierdzen ia, 7e gmi
na Cr.arnożyły powin'la roz
począć sl~up zboż~. Nie pnd
j~to uchwał, zabezplecz:o1ją
c;vr.h pomyślne przeprowad2e
n ie "kcii, a przed czlonk<:ml 
p iutii nie postawiono żad!lych 
zadań. 

Nie wiec dziwnego, że gmina 
C!';arnoży!y nie .ii>st przygoto
wana do omłotów ani do sku
pu. 

Te zaniedbania trzeba na. 
tychmiast odrobić Entuzjazm 
c'1top6w, pragną<'YCh jak naj. 
szvbciej wvkonać sw6J obo
wiązek wohec pań~twa. nie 
może pójść na marne. Trzeba 
w gminie Czarnożyły wypleo;ć 
b!urokr~tvzm I rosć sobie 
sprawę, te nic się nie dzieje 
„~~mo przez się". Towarzv•ze 
z cminy Czarnożyły mu~r.ą le
piej przy~woić sobie tBd~nia, 
postawione przez towarzy~z'I 
Bieruta na Vtl Plenum KC 
naszej partii. Przed organiza
cjami p;irtyjnvmi. przed rada
mi · nąrodowvml postiiwione 
zost~iv wielkie, zaszczytne o
howi„7kl i mmr.;i one być wy
konane \'.' całej petnl. 

• JANINA BOR.OWKO ~ 
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Pełną opiekę lekarską zapewnia załodze ZPB im. Stalina 
- własny Zespół Leczniczo-Sanitarny 

Drogosz, Antkiewicz· i Chychła w ćwierćfinałach Zespól I _. czniczo - Sanitar
ny priy Zakładach Przemysłu 
Bawełnianego im. J . S talina w 
Lodzi rozpoczął pracę w liocu 
ub. roku. Dzięki poparciu i 
pomocy Mini&terstwa Zdrowia 
następuje szybki rozwój urzą
d7eri leczniczych. Sel'decmą 
pomoc okazał młode.i placów
ce Komitot Dzielnicowy PZPR· 
Łódź - Fabryczna. 

produkcyjnym i mają dokład
nie swó.i teren. Służba Zdrn
wia wrosła w tym królkim 
czasie w życie fabryki, zespo" 
!iła się z nią, stała się n iezbęct
nym ogniwem orodukcyjnyr.1. 

gu współzawodnictwa przyjęto 
ponad 700 chorych więcej , 
wygłoszono 66 pogadanek 
szkoleniowych dla młodszego 
personelu pielęg.niarskiego, 
rozpoczę~ dzięki pomocy KO 
PZPR szkolenie ideologiczne, 
przeprowadzono 55 dodatko
wych inspekcji sanitarnych 
m·az założono przy pomocy 
BHP i poszczególnych dyrek
cji bibliotekę fachową. 

Dotyczą one chorobowości 
2.1.Jsencji chorobowej oraz za
~adnicnia pracy mlododanych 
i kobiet w przemyśle włókien
niczym. Prace wykonywane F\ 
zespołowo; binrą w niell u
dział: D 7. ial Higieny Prncy i 
Dział Kliniczn:v Instytutu. 
Praca ich jest pionier5ka, od
powied7-ialna i trudna. .Jest 
ona jednocześnie dowodem 
5ta!ej troski naszego rządu o 
zdrowie robotnika. 

Bułakow (ZS HR) zwycięża mistr7.a Europy zaczyna „kleić się" do Ant-
kiewicza. Rundę wygrywa 
wysoko Polak. W ostatnim 
starciu Antkiewicz ma w dal
szym ciągu p,z„wagę, cno
ciaż widać. że wyczerpały go 
poprzednie rundy . Sędzinwi~ 
prtyznają jednogłośnie zwy
cii;stwo Polakowi. Następną 
walkę w ćwierćfinale stoc1y 
Antkiewicz z Ahglikiem Re
ardonem, który niezasłużenie 
uznany został zwycięzcą w 
walce z Zasuchinem (ZSRR). 

W środę rozpoczęto II rundę 
spotkań pięściarskich. Po po
łudniu odbyły się swtkania w 
pierwszych czterech katei:o
riach. 

Najciekawszym spotkaniem 
w kategorH ·muszej była wal
ka Bułakowa (ZSRR) z Pozza
li (Wiochy). Pięściarz radziecK1 
pokonał fdecydowanie mistr~a 
Europy, powiększając z rundy 
na rundę swą przewagę. P„n
zall z trudem dotrwał do koń
ca spotkania. 

Bardzo dobrze wypadł Ru
mun Dobrescu, który pokon~l 
Szweda Johanssona, mając iro 
JUŻ w I rundzie na deskach. 

W wad ze koguciej przeciw 
Niedźwiedzkiemu stanął Fin, 
Hamalainen, zawodnik, który 
w swej karierze pokonał już 
Ka'sperczaka i Woźniaka. Obaj 
p i ęściarze walczą z odwrotnej 
pozycji. W I rund zie Polak 
Jest n ieco lepszy I wykorzystu
jąc dłuższe r.;:ce, zb iera pu nk
ty z dystansu. Natychmiast r;:ro 
gongu d o d rugiego starcia 

--------------. H amalainen przystępuje d o 

Nasi szabliści przegrywają 

w półfinałach 
W drużynowym turnleju 

s~ermierczym w szabli nasi ia
wodnicy przegrali w swojej 
grupie dwa spotkania I zestal.i 
wyeliminowani. Polska prz.i
grała z USA 6:10 i z Włocha
mi 4:11. 

Do finału weszły Włochy I 
USA. 

Z drugiej grupy do finału 
takwalifikowaly się Węgry ł 
Francja. 

Węgry w finale 
szabli 

W środę rozpoczęły się fina
łowe spotkania w szabli dru
żynowej. Czterej finaliści: Wę
gry, Wiochy, USA i Francja 
r ozgrywali mecze systemem 
„każdy z każdym". Wyniki 
były następujące: 
Węgry - USA 13:3, Włochy 

- Francja 13:3, Węgry 
Francja 13:3, Włochy - USA 
12:4. 

Po tych spotkaniach Wło
chy I Węgry mają .PO dwa 
zwycięstwa. O pierwszym 
miejscu w turnieju zdecyduje 
jeszcze spotkanie Węgry -
Włochy. 

ata~u. Fin walczy chaotyczn·e, 
ale kilka jego szerokich swin
gów ląduje na szczęce Polaka. 
Ftunda dla Hamalainena. W 
trzecim starciu ataki Polaka są 
Jednak zbyt słabe i walkę w.v
grywa Fin. Niedźwiedzki któ · 
ry skończył walkę nlem~ęczo
ny, źle najwidoczniej roz lożvl 
siły i w efekcie poniósł nie
zn.aczną. porażkę, której prly 
większe) agresywności m ógl 
i; niknąć. 

W wadze koguciej G art>u
zow (ZSRR) wygrał po twar
dej walce z si lnym Meks:v 
kańczykiem Maciasem. M.1j
dloch (CSR) mimo zwyc1ę;
twa nad Figureoa nie c1-
chwycił i wyda.ie się być w 
nie nadzwyczajnej formie. 

W wadze ;nórkuwiej l~razy
Jijczyk Galasso z miejsca 
przystąpił do ataku Drogo
sza. Pola!( jednak skutecznle 
utrzymu je go na dyst ans, 
punktując spokojnie lewym 
prostym. Pierw5zą rundę wy
grywa Drogosz dwoma pun
ktami. W następnym starem 
Brazylijczyk wzmaga jeszcze 
tempo, nie mogąc jednak zna
leźć sposobu na lewe prusre 
Polaka zaczyna walczyć nie
czysfo. Sędzi a kilkakrot:1ie 
zwraca mu uwagę aa uderze
nie głową. Runda znów - dla 
Polaka. 

W ostatnim starciu Drogosz 
zaskakuje BrazyliJczyka zmia
ną taktyki, teraz już nie tyl
ko lewy prosty, ale i ;.ierpo1ve 
lądują na szczęce Galasrn. 
Drogosz przechodzi do ataku 
dezorientując przeciwnika 
Brazylijczyk znów uderza ~Io
wą i sędzia decyduje się 
wreszcie dać mu napomnie
n ie. W kilka chwil potem s~
dzla Anglik jakby chcąc wy
równać szanse, daje niesłusz
n ie napomnienie Drogoszowi. 
Pod koniec walki Drogo8z 
•dradza pewne objawy zmę
czenia . Walczy jednak badz.o 
ambitnie i wygrywa jedno
g lośn ie. 

W ćwierćfinale przeciwni-
kiem Polaka będzie silny 
Włoch Caprari. 

W innych spotkaniach w 
wadze piórkowej dobrą formę 
wykltzal Ventaja (Fr.) Zacha
l'a ICSRl ąraz Erdei (Węgryl . 
Ten ostatni atakując od 
pierwszego do ostatniego gon
itu zdemolował Schirra !Sa>1-
ra) . 

W wadze lekkiej przeciwm
ki em An tkiewicza był wyższy 
o pól glowy Niemiec Wohle~s. 
Polak od początku ujm.:je 
inicjatywę. Jego lewe trafia
ją często, zwłaszcza w korpus, 
wyraźnie osłabiając przeciw
nika . Co pewien czas 5zerokie 
,.cepy" Polaka wstrząsają 
Wohlersem, którv c7.ęsto .;10-

suie podwójną gardę. 
W II rundzie Niemiec usi

łuje zaskoczy$ Antkiewicza 
atakiem. Polak jednak zbi.ia 
ciosy Wchiersa i sam pue-
chodz! do pneciwnatarcia. 
Niemiec wyraźnie słabnie, 

K nlnr sfu>o 
I 

Włochy zdobyw~ją 

złoty medal 
Cwierćfinaly na <\.OOO m na to-

Wynik walki Reardon 
Zasuchin wywołał na sali bu 
rzę protestów. Pięściarz ra
dziecki atakował bez przer
wy Reardona a w fI rundzie 
miał go do ośmiu na deskach 

Z zawodników wagi lekkiej 
wyróżnić należy Włocha AJ
Jognessi. który pokonał wv
soh Bickie (USA). 

W wadze średnief Chychła 
zwyciężył Devalosa (Meksyk). 

Koszykarze -ZSRR 
w finale 

Ostatnie spotkanie półfina
łowe w grupie I i II wyłoni
ły ostatecznie 4 zespoły. któ
re walczyć będą w rozgr:i- w
kach finałowych W grupie I 
piękne zwycięstwo nad F'ran
cją odniosła Bułgaria. jed
nak wynik ten nie zmif'n!ł 
pozycji Bułgarii, która do fi
nału nie zakwalifikowała się. 
Z grupy tej zakwalifikow•,ly 
się Argentyna i Urugwaj, t.en 
ostatni stoczył z Argentyną 
zaciętą walkę i wygrał do
piero po dogrywce różnicą 1 
pkt. 

Z grupy II awans do 
zdobyli USA i ZSRR, 
wygrał z Chile. a USA 
naly Brazylię. 

fina lu 
który 
pok '>-

O medale olimpijskie b .;Ctą 
"'ięc walczyć: Argentyna. U
rugwaj, USA i ZSRR. 

! ---·--·---·------

W>zystkit> pomicszczen ia rlla 
Służby Zdrowia udało się u
zyskać dzięki soolecznej oo
stawie miejscowych czynni
ków. Tak np. na terenie dwóch 
fabryk, rady zakładowe od
dały własny lokal. W jednym 
wvrac'łku pokói odstąpiła Li
ga. K(}biet, w innym za j.;:to 
część lokali dyrekcji. LokRle 
70stały gruntownie odremon
tClwane i przystosowane eto 
notrzeh lecznictwa •ystem<'m 
!?OS!'oriarczym ···- rękami pr•
cov~ków zakładu. 

Naiważnie.?~7Vmi oe:niw~r11i 
Zespołu są placówki, dotych
czas nazywane non kt.ami ip. 
karskimi. snrawujące fun~e'i'?. 
nrzychodni :;:"dsti1wowych.- Pc
wstały dotychczas 4 tai<''.P 
ounkty. Na c•t>Je ich ~toil! 
kierownicy - lekarze. 
Każdy nunkt odpowiada ?a 

całokształt spraw zdrowot
nych na swoim terenie, za le
·zenie i zapobiegan!e choro
bom w najszerszym tego słowa 
znaczeniu . 

Lekarze biora udział w ze
braniach orodukcyjnych >.a
kladn, organi1owBne sa z r'>
!:>otnikami wspólne narady. 
poświęcone absencji chorobo
we.i. wsoólnie omawia się bra
ki i nieił.nciągnięcia w oracy 
Służby Zdrowia . Lekarze i 
starsze piele•miarki są dok ład
nie zaznajomieni z procef;P.tn 

W zespole czynna jest _i uż 
c>ęściowo Przychodnia S pe
c.iali&lyczna, zatrudniaj;ict.1 Il 
lekarzy specjalistów. Posiada 
ona laboratorium, gabin1':t 
dentystyczny na. dwa fotele; 
gabinet fizykoterapii i komi
s.ie lekarską. Dążymy do ?..l

pewnien ia robotnikowi całko
wite.i opieki zdrowotne.i 7.a
równo podstawow<'i iak i sm
c.ialistycznei. w mieiscu nro1-
c:v. Napotykamy przy tYm na 
?. arndniczą trudność : iP.st nią 
brnk lokalu na J'ICl\ikliniK'O. 
Soeclaliści pracu.la na rozrzu
convch, czesto odleglyrh tere
nach fabrvrmych w lokalach 
punktów 1Pkar8kich. lub ,., 
nieodpowiednich c;llsnvch oo
koikach,. ofiarowanych przez 
ooszczególne dyrek<'ie. Odb1~a 
si~ to utemnie na wvdain'lścl 
orarv. uniemożliwia ws11ó!na 
admlnistracJP.. 

M imo to z miesiaca na m11?
siąc rośnie lic, ba uo7ielam en 
r.orad lekarskich . Wieks'OŚĆ 
chorych przen iosła sie całko
wicie ?. l"lacówek terenowvch 
Służb:1 Znrf\wia do Zespołu. 

wielu z nich ro7T'OC7.cło lec?.e
niP. dooiero w Zesnole. • 

W 5lyczniu br. wśród nf'r•"
nelu Slużbv Zdrowia ZPB im 
Stalina worowadzono wsPółla
wodnictwo pracy. Wvwiera o
no wyraźny wpływ na oodno
szenie jakości pracy, mobili
zuje do zwiększenia wysiłków . 

W I kwartale brałv udział 
we wsoólzawodnictwiP wszv
stk ie punkty. Wskutek u 
sprawnienia pracy w przebie-

Bałuty otrzymuiq kanalizac ję 
Niecodzienny widok przed

stawia ulkn 'P\eprzowa na B a
łutach. Wzdłuż ulicy wyroslo 
kilk1.mąśde drewninnych wind , 
które co kilk3 m1nuł z długi~-

wają się tutaj szybko naprzód 
Ki lka brygad kopaczy ręcz
nych, wśród których przodują 
ob. ob.· St.. Pietrzak, K Koz
łowski i H. Ogiński'. powiQk-

Zakłady im. Stalina są ohe,r
n:e terenem, na którym Ins ,y 
tut Mct\ycyny Pracy prowadzi 
szerf"e; prac naukowo - bada"'
czych o bogatej problema tyce. 

Czvfp/nirv niszq 
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Dr. m2d. M. SOKOŁOWSKA 
kier. Zespołu Leczniczo ... Sanitar
nego przy ZPB Im. Stalina. 

Czyj samochód? 
Na posesji przy ulicy Piotr- dopuszcza do niszczenia samo. 

kowskiej 315 należącej do chodu. 
A. DRECZKO 

ZPB im. Dziertyńsklego 
ZPB im. Dzierżyńskiego, cd 
8 miesięcy stoi na podwórku 
sa:mochód Nr H - 25520. Nic 

1
-

w1ęc dziwnego, że Pod wpły- Qd . d , d k „ 
wem d1Ja.lań atmosferycznych pOWle Zł re a CJI 
samochód ten ulegl rdzewie- ( 

. . . . . Ob Drozdowski - Frezy. 
mu l częsc1owemu zrnszcze- d' DRN Łód · Połud ie za 
niu. Samochód ten w stanie o-' I~m . . z- n -
hecnym nadawałby się jesz- W1•rlam1a. ze ob. St. Grzego· 
cze do wykorzystania i po r~ewsk1, zam. przy ul. Zagra
ma lym remoncie można by go mczne1. 5, . w~tal wezwany do 
uruchomić. Jednak nie ma kto nostaw1ema ~ciany, odgradza
~ię nim zająć, nie ma wlaści- jącej budynek mieszkalny od 
ciela. l obory. W razie niezastosowa-

Lokatorzy. zam1eszkuJący nia się do otrzymanego wez-
wyżei wymienioną posesję, wania, roboty, związane z wy
glowią się nad tą sprawą już konaniem ściany, zost\.ną 
od wielu miesięcy, próżno po- I przeprowad7.one na koszt St. 
sżukując winowajcy, który Grzegorzewskiego. 

~laną 

Bf'slial~<'Y mordł"r(•y 

i-;it-rpnia przf'd sądt>m 4 
W dniu 4 sierpnia br. o 

godz. 10 przed Sądem Woje
wódzkim w r,odzi odbedzie 

. sie ro?:prawa w trybie doraź

nym przeciwko Marianowi 
Krzemiń>'kiemu. zamieszk;,le 

mu Przy ul. Piotrk0wskie.i 269 
Zdzisławowi Nowakowi. 

kieszonkow:v, bieliznę poście

lową, buty i futro. 
Już w trzy dni po dokona

niu zbrodni władze bezpie
czeństwa aresztowały Nowa
ka, a Krzemir'1skie1m, ktńry 
zbiegi na Ziemie Zachodnie, 
zatrzymano w czerwcu br. 

D . • • • 

Pierwsze niespodzianki 
na kortach „Włókniarza" 

i rze \V konkurencji druiynoweJ 
wygrały kolein<>: Afryka Polu· 
dniowa - •.50,5, Włochy - 4.50,7, 
Anglia - 4.52,% i li'rancja 

' ł.54.7. 
W p)~rwszym pół!lnale Włochy 

pokonały Anglię w czasie 4.45,7, a 
w cł :ug ! m - Afryka Poh.1dniO'\.Va 
7'\' vci e :i:y!a Francję w 4.52,2. 

W kilku wier.szach 
W pływaniu na 100 m ~t 

g.r„bietow.Ym Polak Bonie~ki 

o•iagnąl czas 1: 13 .4 i odpd.1ł 

z lej konku re ncji. Do półfina
łu ""'s•lo 16 zawodn ikńw 

zam .. przy ul. Zgierskiej, I r,„&1.a 9 lii_.~Ja 

I oskarzonym o camordowanie DRN i:.: • d • • • I Frnnciszka Bronis ławy • o ro 1n1e~c1e 
Chmieleckich. I Dzisiaj o i"Od<:. 17 w śwletli-

1 
:; kwietnia br w i<'czo1'em cy przy ul. Kilińskiel!O 95 

Kr7emiri~ki i Now;,ik w celr1ch od~1ęc!zie się sesja DRN r,ódź
rahunkowvch udali się rlo Sródmieście. Porządek dzien
mies1kani_n swvch znajomych, ny pr7ewid••je m. in.: spra Mistrzostwa Polski w teni

sie, rozgrywane na korcie cen
tralnym „Włókniarza", przy· 
noszą nam co dzień nowe nie
spodziankL Stawka zawodni
ków jest bardziej wyrównana. 
niż to było w ubiegłych dnia .„ 
eliminacji. 

W pierwszym spotkaniu gier 
przP.dpoludnlowych dokończo
no spotkania w grze podwhi· 
nej mężczyzn, pomiędzy par.1 
,.Włókniarza" Borowczak, Mań
kowski - a mistrzowską pnrą 
ju.niorów z Wybrzeża, Sawasz · 
kiewicz, · Łuckiewicz, o'Jdj 
CWKS Warszawa Po wznn
w;eniu gry, łodzianie zagrull 
t:ardziej spokojnie. Przez c~
ły czas atakowali długimi pił
kami po linii. W rezultaciP 
wyszli z tego trudnego ;;potk <
Dla zwycięsko - 4:6. 1 :6. 6:3 
6:3 i 6:3 W następnym spot
kaniu para: H Skonecki. Chv· 
trow~ki tatwo pokonała parę: 
Konikowski, Ból 6:2, 6:1, 6 :2. 

W grach pojedynczych k .•
h1et prawdziwą niespodzianką 
c!nia była przegrana repre~e'l
tantki Polski na meczu z NRD 
- Popławskie.i !„Stal" - K>
tt.wicel z Tłoczyńską („Ogni
wo" - Szczecin)1 Obie zawod-
1,iczki rngrały bąrdzo ładnie i 
P-mhitn ie . Popławska iedn :~l< 
przvięla złą taktykę. •tosuhF 
za d ługie skróty, z którvm1 
Tłoczvńska doskonale dawa:„ 
sobie rarlę. zapewniaj'JC' ~oh'.> 
<:1ężkn "'vwalc?..one zwyc-ie
s1wo fl ·4. 4:6 6:3. Również p1-
1 ·ywaiącą watkę stoczyła cztPr
na•toletnia iuniorka Panasiuk 
1rw:<s - Warszawa) z Bok1-
'~ ą ! .. Gwardia" Szczeciol 
Młodziutka Panasiuk wygra!• 
mec7. z Bokow<1 6 .4. 6:1 Na.i
t'>ardziei emocjonującym byh 
;po t k~n;e w grze pojedynctc•i 
metczyzn pomiędzy Rad1iem 
!CWKS - Warszawa). a Tn
maszewskim („Gwardi" - Pru. 
n;,ń) Tomas>.ewski nie mó ·~ł 

pnvzwvc·,,,,1c •ię do twHrdvch 
1.l!ek Radzia Dopiero w dr•r · 

gim secie Tomaszewski wszedł 
w uderzenie i przy ładny~h 
zagraniach wygrał tego se•.a 
W pozostałych setach Radzio 
rozstrzygnął walkę na swoi<1 
korzyść 6:1, 6:8, 6:0. 6:4. 

W fi nał(" zwyciężyły Włochy -
4.46,1 rr1ed A'fryką Połudn iową 
- 5.53,6, 1.a~ Anglia z.wyciężyła 
Francję, o~ i ngaJąc cza~ 4.51,5 t 
zdobyła brązo,vy medal. 

m:il~"ri'twa Chmieleckich przy wozd:inie z dóałPlno,;ci Od-

Mistrzowska druzyna \V loch 
starto\vała w składz'p: Mf'!;si na, 
Oe Rossi. J\forctti ni I campana. 

Wyn iki gier popołudni· •· w •prinrie na 1.000 m ćwierć· 

• • 
W finale 400 m st. dow 

Frnncuz Boileux wynik1."m 
4 :30, 7 ustanowi! nowy rek•1rd 
o!im nijsk i Dru~im byl K0to110 
<USA) - 4 '3l,3. '3) OstraO'\d 

ul. ZC"it'rskiej 1~6. gdzie po działu Zdrowia za pierwsze 
krótkiej rnzmow1e 7.'1mordo- półrocze. oraz sprawozd:rn ia 

wali staruszków i obrabowali z przyjmowania i za.łatwi~nia 
mies71<a nie. n1bierając I 400 skan~ i zażaleń za drugi kwar
zlotych w gotówce. zegarek ta l br. 

wych. W grze pojedynczej ko- tinaly wyqrali: Potzernheim 
biet Ryczkówna („Stal ·- Gl i- (Niem. zach.) - 11,6 (czas ostat-

n'rh ~oo ml, Pcacock (Ang.) -
Wice) wygrała z rutynowa:i-i 11,1. sareh\ <Wt.) - t2.o l C:oks 
Rudowską (CWK S - WarsH- (AU•tr .) - 12,5. 
wal 6:4, 6:3. Gra na ogól byla W pólfinaiach zwyclę7.y11: sac-

chi - 12,l I Coks - 11,6. Do fl
v:yrównana I bardzo zacięta nalu zakwalifikowali się sacchi, 

($'""~""') 4:35,2. 

O zwycięstwie Ryczkówny za- Coks ora7. z\vycięzca repasażu w • • 

oecy owa a epsza a Y a „_ repasażu w pólfinaie wyelimlno- . Roboty knno1i·ncyjne na ul i~y Pieprzowej na Bałutach. 
l'aZ precyzja gry . W grze mi~- wał Peacocka w 11.G. Fin·1ł ~J-,..k ów z trampoliny 
· d I I t kt k póltinale Potzernhelm. który w I 
>~anej para Jędrzejowska - Tandemy 2.000 m: w hvlerćtlna 
Bratek po ładnej grze poko-· lach zwyclężyly: Francja - 11,1. wygrała Amerykanka M"r. go i glęhokiP!!n wykopu wy - s1.ają wykop. Za nimi krok w 
nala parę Pajchłowa Mdt'- ':J~~~i -p~/~~nli.~!'".'..'." 10,"5_ 11.~~ · Cornick przed Moreau (Fr) i rzu~ają na powierzchnię gli- krok posuwają się murarze. 
kcwski („Włókniarz" - Łódl.l półfinałów zakwalifikowały się o· Jensen (Dania) . Czwartą by- nę 1 prnsek . Sprawnie pracujący transport 
6 I. 6.1. I J?rócz w-w. - zwycięzcy repasa· R b t k 1. . pozwala im utrzymywać szyb-

zy - Belg•a i Wę~ry ła Krutowa (ZSRR). 0 0 Y ana izacyJne posu- kie tempo pracy i nie pozosta-

w grze pojedynczej męż- ----------------------- wać w dużej odległości ód ko-

c1yzn, ciężką 4-setową wal!<ę w ł · b I d o paczy. 
stoczył Niestrój („Stal" - K.•- s uz" 1"e u owe1" 1"czyzny Majs~er robót kanalizacyj'-
t.•wicel ze Skoneckim („Gw·u- nych, tow. Zawilski, z dumą 
d la" - Katowice) Gra pro- oświackrn, że od 19 lipca do-
wadzona była na dobrym [JO· ZainlNesow>1 11ie ws7ystkich bezpiecza re;rlizarję zadań nicrzy pr10<1ownil<ów, żołnie- konano już rozkopu prawie ca-
zwmie Obaj zawodniC'y ta,i- podchor~iych skupiło ~ię te- stawinny«h przr1 nH57 rz11d rzy·p<1lriotów. lej ulicy, znacznie wyprzedza-
nie grali przy siatce. W po>. '>· go <lni~ wokół z~ięr ~wietli· ludowy i. p;rrłię. Nie szczędź· i· ąc harmonogram robót. 
•tal eh t h t h N' • · Szkoła Oficerska to poważ-
.b ł Y 1 rze~ 1 

se ac ieds .r·1J cowych. Wl;rśnie powrócili z my też. koledzy, wys1lknw •J!a na szkoła charakterów i umie· - Już niedługo mieszkań-
Y regu arme szy w grze, zię- Warszawy najlepsi spośród dobra naszej ojczyzny. cy okolicznych domów korzy-

k temu uz.v•kal zwycięstwo .1 h . kt. d . jętności przyszłych oficerów. stac' b~"'ą z urządzen· kanall'za -
4 6 6 I 6 1 6 1 N · · k naJ epszyc , cr . orzy go nre Siubowali~my ojczyzn1e "" 

· · ·b. 1 · ' . d: k aicre. aw- reprezentowalr Slkolę Oficer· towarzyswwi ·Bierutow i po· Na kształtowanie młodzieży cyjnych nświadcza tow. 
Sl)'m Y PQ.Je yne pomiędzy sko na Zlocr·e ,\\łn-'i1ch Przo · · ·1 k · wpływaj·" swym osobistym Zawilski. -Nic też dziwnego, 
·1·t • •-· ( o · „ ·1 " 111nazac n"sz wys1 e - mo- ' 

oczyn>o<rm " itniwo d 'k · B d I kl d t f' · z'e interesui·a. się naszą pracą 1· s ee· l Ch t k' <>wn1 ow u owniczyc 1 wi jeden z deleg"tów, poci- przy a em acy o 1cerow1e, 
'

7
C? 

10 a .v rows l'n Polski Ludowe)'. I · SI b z 0 wi"ZU jak dnwódca jednego z pod- cieszq się, ŻP. szybko postępuje 
I G ward ia" - Katowice) Po c 1orązy " Y· - ,o u ' · nanrz~". 

· l ! · b"r I 1· · oddzialów, oficer Romańcz:rk. „. '" 
emr>cionującej I pe łnej nap ie- Aby zasłużyć na za szczyl JC nas o c n Jeszcze cz ei • „ • 
C'<• gPe zwyciężył TłoczyńF!d uczeslniczrnia w Zlocie, trze· wytę7.onej nauki i ofiarnej Oficer Romańczak, syn ro· Prace kanalizacyjne wo-
6:1. 9:7, 6:4. ba hyło wyi<aznr si~ nie tył· służby niż dotychczas. bolnika, wszystko co zdołał dociągowe na Bałutach przy-

Zap isy na ku rsy 

samoc~ odowo

motocy klowe 

ko P"stęp"mi w nam·~ i ofiar· Długo trw a ją wypowiedzi przysworc sobie z zakresu brały obecnie na siLe. Miej -
nym wykon) wan iem obt>wi~z- delegatów. Ich koledzy w dys· wiedzy fachowej, przekazuje skie Przedsiębiorstwo Robót 

swoim podwładnym. Nieustan · Wodoci<1gowych i Kanalizacyj-
nych u tworzyło tutaj specjal

n ie pogłębia umiejętność pra- ny odcinek robót Nr 1, który 
cy z podchorążymi, dba o ich obejmuje swvm ?.asiegiem sze-
polrzeby. reg ulic Bałut. 

. ~ 

~Zll•L 
---·- „. 

Kronifaa partyina 
DZIELNICA GORNA-PRA

\ VA: jutro, l sierpnia br., o 
godz. 16.30, odbędzie się w Io-I 
kału KD, ur. Swiercze\vskiego 
23 , narada I i Jl sekretarzy 
pudsta\li'OWych organizacji par
tyjnych. 

DZIELNICA SROOMIESCtE
PRA ,\71\: jutro. l sierpnia br., 
o godz. 15, w lokalu KD, ut. 
Gdańska 75, odbędzie się nci
rada J l n sekretarzy podsta„ 
wowvch i oddziałO\VYCh orga
nlzacjl partyjnych, oraz dyr~k
torów naczelnych 1 kierowni
ków wydziałów personalny•:h 
przedsiębiorst\v z terenu dziel„ 
n!cy. 

DZIELNICA - BALUTY: Ju
t:ro, 1 sierpnia br.~ o godz. 16, 
w lokalu KD, ul. Zgierska 71, 
odbędzie s1ę narada I I II se
kretarzy podsta\".rowych i Od· 
dzla\owych organizacji partyj 
nych. 

WYJAZDY DZIEi;! NA KOLONIE 
Dzisiaj . o godz. 16.50, z dwor

ca Kaliskiego \vyjeżdżają dzi.ec·t 
na kolonie letnie do Przytocka l 
Korzybia. 

WYSTAWA MALARSTWA 
RADZIECKIEGO 

Wydz;ał Szkol en la Pois kleg() 
Z\vlązku Motorowego Ok rę,a-u 
Ł..ódzkiee;o przedłuża zapisy na 
kursy 1;la1nocł1odowo·motocyklowe 
do dnia 7 c;lerpnla br. Zgto~ren;a 

przyjmuję sekretariat PZ Mot. w 
Lodzi. ul p•nt 1· kn\•1sł'-a 167. w so
dzlnach od 10 do 18 

To nasz prawdziwy oj
ciec. T~k jak on będziemy 
uczyć i · wychowywać w przy
szłości żołnierzy - mówią o 
Romańcrnku jego podwładni. 

Roboty prowadzone są mie
dzy 'innymi na ulicy Francisz- Kolo TPP-R przy Składnicy 
kańskie1·, Zielone]·, Marv. sill- p,·;,.e:nysłu Che1n1cznego, uJil'a 

żwirk l 11, zorganiZO\vało cieka\vą 
sklej. Woiska Polskieg(} 1 w wystawę malarstwa radzieckiego. 

Defilad-i podchorqżych w dniu uroczyste3 promocji. 

ków żołnier,kirh. a!P rów
nież <luż ym wkłerlPm w pracy 
spr>IPrzne1 1 wysokim pnczu· 
ciem koil'że1isrwa Poolehnrą
iowr<' deleg;ici na Zint w pd · 
ni zdolwli rnt.1la11il· swo1 clr 
kolegów. -klorzy Pbecni<', 'ku
pieni, prly<łud1uj ij si1· 1clr i11 -
tnesnp1l'e11111 spr;nvi11.<1"niu 
z pobyłu w stolicy. 

kus j i daj;J dowód zrozu-
1men i:r 'wokh zadań. Każ · 
dy z nich głęboko odczu"'" 
poirzebę pomn;i ża nia swoich 
urniej~tno~ci i kwalifikacji efo· 
wó<kzyC'h, czerpania wiedzy ze 
sk;irhniC'y marksizmu· leniniz
mu. 

„ W<pńlnvm ogarnięci pory· 
we111 1 pn1gnieniP111 służP11i:1 

ojl'1y1.nie lurln\\el kruCZ<J ,z 
rnłor17i<"7ą. z narodPlll całym 

nasi 7.olni<"rze, żywn c1_~stlrn 

n~rodu, wiPrirn strni narodu" 
- pnwi1•tl1ial nil Pl!"nu111 7.CI 
z,1\P Wl('t'lllini<ł!"r ( lhrnn v N" 
rodowej. gen. bryg. hl. Nasz
kt>\\ ski. Cnd li Pn na ~lużba żoł· 

oierzy \\''\7.ystkich rerlno5l~k 
naszego Lur!nwego Wojska 

Nic rlziwnego, że pododdział 
oficera Romańczaka osiąga 

coraz wyższy poziom wyszko
len ia i dyscypliny Wyrośli 
tam ·na przodujących żołnie

rzy sierżant-podchorąży Sta· 
n islaw Ga rikowski, sierż;rn t
porlchorąży Tadeusz Zacharski 
i wielu innych. Prwdnwnicy 
są najce11niejs1ym sk;rrbem 
podoidzialu , na nich zwróco
ne o;ą oczy wszystkich pod
cl10r;,1;i;ych. 

Syn chlopa pracujące::ro. 

członek PZPR, podchorąży 

Osiedlu Roootnicz.vm na Sta-

1 rym Mieście. ' 
H . S. 

Za kilka dni wzrosną 

dostawy pomidorów 
Od kilku dni w sklepach 

lódzkicl'l brakuje pomidorów. 
Jak nas informuje Centrala 
Ogrodnicza. przyczyną tego 
jest fakt późnego dojrzewania 
w tym roku pomidorów grun
towych, podczas gdy już za
kończyły się zbiory pomido
rów inspektowych. 

Sytuacja ulegnie poprawie 
w pierwszych dniach sierpnia, 
<idyż w tym cza•ir nadejd~ do 
Łodzi znaczne ilnści pomido
rów, wyhodqwanych w PGR. 

Nadchodzą 

transporty ryb 

CZWAit1'.;K, ~l LIPCA 19S2 ll. 

12.04 Dziennik. 13 ~20 Koncert 
Orkiestry ~1andolin. 14.00 "Po,vt. 
dziennika. 14.15 Pieśni kompozy
toró\V poJskich. 14.30 Koncert 
ro:t.rywkowy. 15.10 "Opo\vie~ci 
suortowe". 15.30 Audycja - 11Spie
wamy piosenki na koloniach". 16.00 
Utwory fo r tepianowe. - 16.20 Au„ 
dvcja pt „$mlelej młodzi po 
swoje". 16.35 Fragmenty oper P. 
Czajkowskiego , 17.00 Wiadom. 
popotudn lowe. 17.15 „z mikrofo
nem przr.z miasto i wieś••. 17 .30 
„Od nas·rych korespondentó\V". 
17.40 :r.-Iu l.yka. 18.00 Ut\vory 'vio-
lonc1.elowe kompozytQrów pol
c;;kich. 1(120 11Dla kairiego coś m.i
łego". 19 .00 Rep°'·taż P"Obłemo-
\VY. 19.15 .. sportowcy _łódzcy na 
Zlocłe" . 19.30 Mu7.yka l aktu~l
noścl. 20 .00 Audyc_ia słowno-1ntl· 
zvczna. 20 20 Mu1vka c1e!'ka . :n.oo 
Dziennik. 21.30 tvruzylca taneczne 
21.45 „Odnow•edzi fall 49" . 22.00 
Rennrtaż 7 O l lmptady w Hełsln
ka('h . ?2 . ~n Polska muzyka kame
ralna. 23 .00 .,Don Kichot". poemAt 
~vmfn1i 1 <'7ny . 23.50 Osta1"nle wla~ 
domoścł . 

Do Łodzi nadeszły znaczne 
transporty ryb i przetworów 
rybnych . We wszy„tkich skle-
pach można n abywać karpie, l'kar"'"" na krosna pasm ante
sanda-cze. dori<2'1' i szczupaki. ryjne oraz ucznmw. pra
-Skl ~nv zaopatrzone zostały ró- <'nwni kńw <ł n ·•~aży p<1tar nej 
wl')ież w przetwory rybne i I robotników e-ospodarcz:vch 
kon•erwY. jak: skumbrie , śle- 1 wtrudnifl m•tvl'h m fast Północ
dzie w oleju, byczki, lesz~ze no - ł.ódzkie Zakład y Pl"1.e
ltp. I mvsłu Pasmantrrv.lne!{o. f ,ódt. 

~11 
Wystawa czynna jest codziennie 

od 8 do lo.l. 

ZAPISY DO TE«:HNJKUM 
BUDOWY MASZYN 

Sekretariat Technikum Budo
\Vy Maszyn podaje do wiadomoś
c~. że podania o przyjęcie do klas 
pierwszych dla pracujących przyj. 
mo\vane są do dnla 25 slerpnia 
br. Warunkiem przyjęcia jest 
dwuletnia prakt'yka zawodo\va o„ 
raz ukończona szkoła poclstawo
\Va, Do szkoiy przyjmowane są 
1·6wnież dztewczęta, które mogą 
Roecjalizować się w budowie apa
ratur·y precyzyjnej. Egzaminy od
będą się w dniu 28 sierpnia br. 

PYZURY APTEK 
' Dzisiejszej nocy dyżurują nastę
pujące apteki: Obr . Stalingranu 
J!S. Pab ianicka 218, Jaracza iz, 
Stalina 50, Wróblewskiego St, Ko
perni!ta 26. Piotrkowska 67, Plac 
Kościelny 8. Al Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo - glnekologłcr.

ny: dziś dyżuru.ie przez całą do· 
bę Szpital nr 2, ul. Krzemieniec 
ka 2. 

PANSTWOWY TEATR WO.ISKA 
POLSKIEGO godz. 19 
,,Grzech'' 

TEATR MAŁY - godz. 19.30 
„Zielony gil" 

TEATR LETNI - godz 19.30 
.. Ob 1~tdt.a/n ia !'polec1na·· 

OPERA SLĄSKA - godz. 19 
..St1·aszny d\vór" 
Pozostałe teatry nleczynne. 

BAJKA .• Czt'ery serca" 
godz. 18. 20 

BAŁTYK - „Akcja B" - . godz. 
16.30, 18.30, 20.30 

e_1>VN l A - . P1o~ram naul<owo-
o~wiatowy nr 35· 52 - godz. 17, 
13, 19 „Awantura na wsi" -
god>. 20. Program dla na1młod
szvch · .. Kop<'itt'izek'" - god7 16 
MŁODA GWARDlA - „Na are

nie1' - god-i. 16, ~8. 20 
ł.1liZA - .. Na granicy" - godz. 

18. 20 
1 MA.JA - „Górą dziewczęta'" -
~odz. 17.30, 19 30 

POLONIA - .. Dnl noce·• 
godz. 16.30, 18 30. 20.30 

PRZEDWIOSNTE - .. Kariera w 
Paryzu'" - godz. 18, 20 

Rlo~KtlRO - N1P<'7Vnnt- l powodu 
rt-mnntu 

ROMA - .. czlnwlek bez jutra" 
- godz. 18, 20 

SOJUSZ - „ Ucieczka z nJewo~i" 
- inwz. 19 

STYl.OWY - „Nęńznicy" li ser. 
- ~odz ;5, rs, 20 

SWTT - „Albeniz" - t;odz. i8, :o: 
TA'T'TIY - .. Bitwa o szyny" -

d'nrb. 16, 18 20 
\VtSt.A - „M.ałieflstwo !lktorkJ•• 

- e-nrt7- . " ~5. \B. 20 15 
Wfr'>KNIARZ - .,Pnd niebem sy. 

cy/li" - i:odz 16 .30, 18 30 20 30 
w•H NOSC' •. Przt'r7ucte„ 

(Od> lfi 30, 18 30. 20 30 
ZA("'l·rET A - Nieczynne z powodu 

remontu. 

Pu liiP{lll nu 10 onn Ili 7,.i torwk. Mnrll "lir> i A" 1,friew 
mujq lrn:· wty ,.d flń.•1,ieJ d i i<'11 czynu. 

ot ny 

Wiele wid7it•iiiany na 
Zlnt'ie 1111 \\\ i Jl()d t:lior;rl.y 

C.hoJlrnc-ki. - l<tJ7rn"wraii<my 
z prze•lstawicielmni młnrlzi<'7y 
ZSRR . \hin Ludowych 1 kra
jów demokP1c·ji lud .1„,Pj , wi
clz1eli .:.my del,·g,ilnw IJ<>>l~po· 

wei mlod 7ie7y kraj ów kapo!"· 
lrstyc10yrh P 1dziw i r8 !ość 
h11rlzilH w n~s ws1vst\..kh g i· 
'!" nłyon:r b11dowq MDM . 
Ws1~d7.ie r01t>r111 1 11'w - iłv sło
w:r: - P'• k6j, pr1yja:71\ SO\'ja· 
!izm. N:rsz żoł n i erski trud za· 

Polsk ' 'go j<"sl tego żywym 
polwierdzeni<"lll. Rosn~ w nich 
coraz liczniej<; 'c 7.a5lępy żoł· 

I h•nryk ()g-mrlnirzek, kiernw· 
n ik grupy samokszlalrenio
wej, <;yn robolnikH, podchnrą· 
iy T;rrleus7 .lanusz. zasłępra 

sekret;rrrn organizacji pnrtyj· 
nej, pod l' hnrąży Kownacki , 
Szczep;rn1ak, Lazar, Bukowi<>c· 
ki i wielu, wreiu innych - to 
duma 1 rłtluha naszej Szkoły. 
Wvtrwatośr, nieug i ęty wvsi· 
tek w ~łużhie rl la ludowej oj· 
l'ZY7flV. rlb1 poknjlł - to CP · 

chy podchnr~7ych - pr7y>7.· 
łvch oficerów Ludowego \Vnj 
;ka, wiernie strzei:ącegn zdn· 
hyczy i wspani;rlych pers11ek· 
IV'". rozwoju ukochanej oj-
1·zyrny. 

/\. JUNGH El.T. 

W najbliższyc-h dniach uka· ul. Srebrzyńska 42. Zgłosze
żą sie w sprzpił:iży śledzie wę- j nla osohistt przyjmuj e Sek<·ja 
dzone i piklingi. Personalna. 1883· K 

M a,istrów na k ros na a nglel· 
skle rewolwerowe zatrudnią 

n~tv<'hml„st Zakłady Prze• 
mysłu Wełnla.nee-o Im. W. 
Lu ltasińsklego. ł..ódź. ul. M. 
Nowotki 83/8~ Z~łoszenia o
snhlste przvjmuie Dział Per• 
sonalny. ul. M. Nowotki 77. 

1896-K 
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